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Przedpi&ta kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 f#n.| w Państw:» 
ńiemieckiśm i w Austryi 9 marek 15 w Bel­
gii, Włoszech, Szwajcaryi, Serbii, Amsry - , Da«.* .

Francji, Anglii i Szwecji 12 mv~>:

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji, przedpłat*» przyjmuj 
w monarchii prusłriójoraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących 
urzędy pocztowe. W innych krajach zaś tylko na­
sze agentury, za których pośrednictwem (zobacz 
niżój) można także przesyłać ogłoszenia do Ekspe­

dycji Dziennika Poznańskiego,
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza petytowego siedmiołamowego 15 feu. ~

•
 Beklamy od wiersza petytowego 30 fen. (inclusiv* 

tłumaczenia).

W Paryżu Librairie du Luxembourq, Rue des Grands Augustins 3; pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissonnière 33. — OGŁOSZENIA dla „Dziennika Poznańskiego“ przyjmują: w Warszawie Rajchmann i Brendler, Ulioa Senatorska I. 22<
W Paryżu pan Adam, Rue des Saints-Pères 81.— W Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein J- Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. — W Frankfuroie nad Menesn ¡U.p/aubc <r comp. 

W Wrooławiu M. Laube <$• Comp., Haasenstein Vogler i Rudolf ilosse. — W Pleszewie L. Zboralski.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:

POZNAN, 25 października.

Mimo presyi, jaką wywiera jenerał Kaulbars i mimo 
i ze strony reprezentanta tureckiego, Gadbana pa­

szy nie schodzi rząd bułgarski z dotychczasowej drogi, 
ale zdecydowany jest we wszystkich sprawach wewnętrz­
nych bronić niezależności Bułgaryi. Na uwagi Gadbana 
paszy co do legalności sobrania odpowiedziano, że rejen- 
cyi jako prawomocnćj następczyni księcia stosownie do 
koDwencyi carogrodzkiej z dnia 5 kwietnia przysługuje 
prawo rządzenia krajem. Nad protestem, wystosowanym 
przeciwko udziałowi wschodnio rumelijskich deputowanych 
w wyborze księcia zastanowi się rejeneya Wszakże nie 
ma widoków, ażeby zaraz na początku sesyi przystąpiono 
do tego wyboru, ponieważ dotychczas było rzeczą niepo­
dobną zniewolić mocarstwa do jakichbądź propozycyi w tćj 
kwestyi, rejeneya zaś postanowiła działać tylko w poro­
zumieniu z mocarstwami. Co mówią o zamiarze rejencyi 
albo sobrania, że chcą ponownie wybrać księcia Aleksan­
dra, jest tylko, jak pisze wiedeński „Fremdenblatt“, 
czczą tylko pogłoską. Kilka szczegółów z rozmowy, jaką 
toczył Gadban pasza ze Stambołowem, podaje telegram 
z Zofii, zamieszczony w „Kölnische Zeitung.“ Po dłuż­
szych rokowaniach z jenerałem Kaulbarsem w dniu 22 
bm. wręczył Gadban pasza w tym samym dniu notę wiel­
kiego wezyra, która wyraża ubolewanie, iż Bułgarzy zwo­
łali wielkie sobranie, zanim miano w Carogrodzie czas 
do należytego zoryentowania się co do stanu rzeczy w 
Bułgaryi. Dla tego wielki wezyr zaproponował odrocze­
nie zwołania sobrania, czego także żąda Gadban pasza. 
Stambołow odrzekł, że Bułgarzy w deklaracji wręczonćj 
Gadbanowi paszy złożyli dowód chęci porozumienia się 
z Rosyą i dowód wielkiego umiarkowania. Ponieważ je­
dnakowoż wysłannik turecki ani w swojem imieniu ani 
w imieniu jenerała Kaulbarsa zobowięzujących nie dał 
przyrzeczeń co do przyszłego kandydata do tronu, przeto 
rząd bułgarski zmuszonym jest pozostać przy swojem po­
stanowieniu zwołania sobrania w dniu 27 października. 
Rejenci i ministrowie mieli w dniu 23 bm. wyjechać do 
Tirnowy. Powyższa korespondeneya „Kölnische Ztg.“ 
wyraża przekonanie, że Bułgarzy postanowili działać sa­
modzielnie i że wkrótce spodziewać się należy ważnych 
decyzyi. Jedna z pierwszych czynności rejencyi ma po­
legać na tem, że urząd swój złoży w ręce sobrania, które 
wybierze z pewnością Stambołowa i Mutkurowa ale nie 
Karawelowa. Inny telegram z Zofii donosi, że sobranie 
zebrać się ma w dniu 31 bm. i że Gadban Effendi miał 
wyrazić swoje ubolewanie, iż ministrowie wyjechali do 
Tirnowy, oświadczył jednakowoż, że nie poprzestanie i 
nadal pośredniczyć w duchu pojednawczym. — Innych 
pozytywnych wiadomości nie odbieramy. Widocznie sprawa 
bułgarska znajduje się w fazie układów dyplomatycznych 
i daleką jest jeszcze od stanowczego rozwiązania, które 
nie nastąpi przed wyborem nowego księcia i uznaniem 
go przez mocarstwa. Tak utrzymuje korespondeneya 
wiedeńska „Nemzeta“ nadmieniając, że mocarstwa nie 
spieszą się z wyznaczeniem kandydata, bo trudno znaleźć 
takiego, któryby posiadał odpowiednie kwalifikacye, chciał 
tę godność przyjąć i został przez mocarstwa uznanym. 
Tak jak Austrya, zdaniem powyższćj korespondencyi, pod­
nosiła już silne wątpliwości przeciw niektórym kandyda­
tom i przeciw nim użyłaby bezwarunkowo swojego prawa 
veto, tak samo możliwem to jest także i ze strony 
innych mocarstw w obec innych kandydatów. O ile 
prawdziwą jest powyższa wiadomość, powiedzieć nie 
możemy, zaczekać także należy za sprawdzeniem roz­
maitych kombinacyi, jakie rozsiewa prasa europejska.
I tak miała Anglia wystąpić z kombinacyą, która polega 
na połączeniu Bułgaryi zjednoczonćj za pomocą unii 
personalnćj z Rumunią. Król byłby atoli nie księciem, 
lecz królem bułgarskim. Idea ta ma mieć gorliwych 
zwolenników w łonie rządu bułgarskiego, którzy twier­
dzą, że dałaby się przeprowadzić bez wywołania kolizyi 
międzynarodowćj, gdyby ją mocarstwa na seryo podej­
mowały. Dla Bułgarów jest podobno ta idea wielce 
sympatyczną a dla Austryi nastręcza możliwie najlepsze 
rozwiązanie trudności. Ze strony angielskićj przedsta­
wiają, że jeżeli mocarstwa idei tćj nie podejmą, to po 
dejmie ją Rosya. W Wiedniu atoli nie przypuszczają 
wcale, ażeby Rosya na nią zgodzić się mogła, przeciwnie 
sądzą, że wystąpiłaby stanowczo przeciwko nićj i nie 
cofnęłaby się nawet od nićj. Na dnie angielskiego pro­
jektu podejrzywają też zamiar wciągnięcia Austryi do 
wojny bez narażenia i zobowiązania Anglii. Austrya zaś 
bezwarunkowo jest przeciw wojnie nawet w razie, gdyby 
odział Anglii miał być zapewnionym, gdyż udział ten 
oie byłby skutecznym. Projekt nowy nie znajdzie przeto 
ze strony Austryi poparcia, jako nie dający się na dro 
dze pokojowćj przeprowadzić. — Inna kombinacya, ma­
jąca może więcćj prawdopodobieństwa za sobą, jest 
następująca: Otóż rozchodzi się pogłoska, że Anglia 
celu pokrzyżowania planów francuzkich zrobiła już krok 
na tćj drodze, ażeby porozumieć się z Rosyą przez to, 
że jćj w Bułgaryi żadnych stawiać nie będzie przeszkód, 
zn co znowu Rosya ma się zobowiązać zgodzić się na 
wszelkie administracyjne i finansowe plany Anglii co do 
Egiptu. Obiega także i ta wieść, że na taką kombina- 
cyą zgodziłyby się Niemcy, ponieważ przymierze fran- 
cuzko-rosyjskie’ zagrażałoby zawsze pokojowi i dla tego 
nie przyjdzie do skutku. — Bądź jak bądź - tak roz­
pisują się dzisiaj prawie wszystkie dzienniki poważniej­
sze — kwestya wschodnia weszła dzisiaj w nową fazę, 
Jakkolwiek pewną zdaje się być rzeczą, że mocarstwa 
wyznaczyły Rosyi główną rolę w załatwieniu kwestyi buł 
garskićj. Potwierdza to dzisiaj „Journal de St. Pćters 
bourz“, wskazując przy tćj sposobności na poświęcenie 
Pomnika dla poległych w wojnie 1877 roku i podnosząc, 
2e uroczystość ta przypomina ponownie niezrównaną wa­
leczność rosyjskićj armii. Poświęcenie pomnika, o czem 
«Journal de St. Pćtersbourg“ wspomina, odbyło się 
wczoraj w Petersburgu z wielką okazałością przy u- 
uziale cara, carowćj, wszystkich książąt, dyplomatycznego 

najwyższych dostojników państwa, jenerałów itd 
taJą paradą dowodził wielki książę Włodzimirz Aleksan

drowicz. Wśród modlitwy za cara Aleksandra II, pole­
głego księcia Sergiusza Leuchtęnbergskiego i innych żoł­
nierzy, wszyscy padli na kolana. Wojska prezentowały 
broń a z petropawłowskićj twierdzy dano 101 strzałów 
armatnich. W końcu defilowały wojska, a na ich czele 
dwaj feldmarszałkowie, przed carem. Po uroczystości 
wyprawił Petersburg bankiet dla wojska, który odwiedził 
także car z carową, witany z entuzyazmem. — Z oka- 
zyi tćj uroczystości występuje „Russki Inwalid“ ze szum­
nym artykułem, poświęconym zmarłemu Aleksandrowi II, 
w którym wzywa Rosyą, ażeby taką samą miłością jak 
ojca, otaczała syna Aleksandra III.

W końcu zamieszczamy dwie sensacyjne wiadomo­
ści. „Memorial diplomatique“ donosi, że toczą się ro­
kowania co do zwołania konferencyi w celu zneutralizo­
wania Egiptu. Wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Anglii 
mają być przychylne dla tego projektu. — Następnie 
odbiera „Berliner Boersen Zeitung“ telegram z Pesztu, 
wedle którego z powodu kwestyi bułgarsko-rosyjskićj 
miało przyjść do konfliktu między p. Kalnokym a Tiszą. 
W razie ustąpienia jednego z nich wstąpiłby w jego miej­
sce hr. Andrassy.

Po inne wiadomości odsyłamy czytelników do wła- 
ciwych rubryk.

* W sprawie ciężarów szkolnych. Z urzę­
dowego źródła dowiadują się gazety szkolne, iż w przy- 
szłćj sesyi ma rząd sejmowi przedłożyć projekt do prawa, 
na mocy którego ma być unormowanie pensyi nauczycieli 
ludowych i innych ciężarów szkolnych pozostawione gmi­
nom szkolnym.

Projekt ten zapowiedział już minister oświecenia 
na posiedzeniu izby deputowanych z dnia 17 kwietnia 
1885 roku Wtenczas wyrzekł najpierw, iż minister­
stwo oświecenia nie chce dalćj powodu dawać do za­
rzutu, jakoby ciągle nowe ciężary szkolne na gminy 
wkładało, a dalćj że okoliczności wymagają coraz natar- 
czywićj, aby między administracyą szkolną a gminami 
zaprowadzone były prawnie uregulowane stosuuki. Wy­
kazało się, iż wymagania ku podniesieniu szkolnictwa 
elementarnego częstokroć nie są w zgodzie z możnością 
płacenia gmin i że ciężary szkolne wielokrotnie taką już 
osiągnęły wysokość, iż przewyższają o wiele wszystkie po­
datki państwowe.

czych a mianowicie z pow. grudziądzkiego Linowa i z po­
wiatu brodnickiego z Boleszyna i Mszanna — ale głosy 
te nie wpłyną już na rezultat wyborów.

Kandydat niemiecki zwyciężył przeszło ośmiuset gło­
sami.

Odmowna odpowiedź.
Znów dowiadujemy się, że tutejsza rejeneya z upo­

ważnienia i zlecenia ministra oświecenia na prośbę pani 
F e h r, aby jćj córka wykluczona z oddziału polskiego, 
przyłączoną powrotnie została do tego oddziału a w sku­
tek tego aby uczyła się nauki religii w języku polskim 
oraz nauki języka polskiego, pod dniem 4 września r. b. 
udzieliła odmowną odpowiedź.

Podobną odpowiedź otrzymała pani S c h o 1 z pod 
dniem 16 b. m. co do córki swćj Elżbiety.

Odpowiedzi te są jednobrzmiące; słowo w słowo do 
siebie podobne i do tych, jakie inni rodzice, jak to na 
tćm miejscu pisaliśmy, otrzymali.

Są gotowe szemata i w nie tylko imię i nazwisko 
dziecka i nazwisko rodziców się wpisuje, zresztą wszystko 
to samo.

Rodzice, zdaniem naszem, nie powinni poprzestać na 
takich odpowiedziach, ale winni się odnieść do sejmu 
pruskiego i jesteśmy przekonani, że tak też postąpią.

* Z Krojanki wysłali katoliccy ojcowie rodzin 
pozed dość dawnym czasem petycyą do ministra oświaty, 
w którćj się domagali zamiany tamtejszćj szkoły sy- 
m u 11 a n n e j na wyznaniową. Na wniosek ten przyszła 
w tych dniach odmowna odpowiedź. Ministerstwo 
pisze, iż życzeniu temu nie może się stać zadosyć.

Petenci mają po swój stronie względy naukowe, wy­
chowawcze i religijne; ale ministerstwo patrzy, jak się 
pokazuje, u nas na sprawę szkół w ogóle, w szczegól­
ności na religijny charakter takowych z innego stan­
owiska.

Wydalania.
Od komitetu tutejszego dla wygnańców 

otrzymujemy pismo następujące:
„Z powodu zapowiedzianego terminu zamknięcia 

czynności naszych, prosimy uprzejmie o łaskawe przesła­
nie przed 15 listopada br. wszelkich zebranych na 
rzecz podpisanego komitetu składek do kasy naszćj 
,Bank włościański“ w Poznaniu, a 1 i k w i d a- 

c y e pp. członków komitetu i mężów zaufania za por- 
torya, wykłady itp. pod adresem naszym : M. W i ę c- 
kowski w Poznaniu W. Rycerska 12.

Poznań, dnia 25 października 1886.
Komitet dla wygnańców:

L. G r a e v e, M. W i ę c k o w s k i,
przewodniczący. sekretarz.“

„Gesellige“ pisze: Były rządzca dóbr Złotopolski 
mnićj więcćj 60 lat liczący, wychodźca z Królestwa Pol­
skiego, który od wielu lat tu w Grudziądzu mieszkał, 
wydalonym został ztąd z dwoma swymi synami, którzy 
byli tu szewcami, i to wtenczas gdy wiadomość nadeszła, 
że rząd rosyjski wszystkich trzech przyjmie. Dzisiaj (dnia 
22 października) odprowadzono ich wszystkich trzech na 
dworzec kolei żelaznćj w celu odstawienia ich do grani­
cy w Golubiu.

Wybory.

moich, a którćj w dawniejszych czasach mćj urzędowćj 
karyery doznałem szacownych dowodów. Mam zaszczyt 
wręczyć Waszćj cesarskićj Mości pismo uwierzytelnia­
jące mnie na posadzie ambasadora francuzkićj rzeczypo- 
spolitćj.“

Cesarz Wilhelm odpowiedział na tę przemowę jak 
następuje: ...

„Panie Ambasadorze! Wypowiedziałeś myśl moją 
wyrażając się, że Niemcy i Francya mają liczne wspólne 
interesa i że w nich znaleść mogą grunt do korzystnego 
porozumienia pomiędzy obu sąsiedniemi narodami. Dzięki 
pańskiemu wielkiemu doświadczeniu i głębokićj znajomo­
ści interesów, jakie ma Francya wspólne z Niemcami, 
łączysz pan w sobie wszystkie te konieczne przymioty, 
które pozwolą panu pracować wspólnie z moim rządem 
nad utrzymaniem dobrych stosunków pomiędzy obu kra­
jami. Winszuję sobie szczerze wyboru, jaki zrobił pan 
prezydent rzeczypospolitćj zlecając panu wysokie funkeye, 
jakie będziesz miał do spełnienia. Bądź pan przekona­
nym, panie ambasadorze, że nigdy nie zabraknie ci na 
mojćj pomocy do popierania wszelkiego środka, zmierza­
jącego do osiągnięcia przez pana wskazanego pojedna­
wczego i pokojowego celu.“

Niepoprawni«
Z Strzelna piszą do nas:

„Strzelno, 22 października.
„Do sejmiku powiatowego w Strzelnie z posiadłości 

mniejszych i dominiów nie mających kwalifikacji dóbr 
rycerskich wybrano w dniu 16 b. m. na deputowanego 
w I okręgu, pana Zygmunta Matczyńskiego z Ostrowa 
w II okręgu natomiast, chociaż Polacy mieli 9, a prze­
ciwna strona tylko 8 głosów, przeszedł kandydat nie­
miecki, zapewne jednym głosem polskim. W tymże okrę­
gu nie stawiło się 9 wyborców polskich, pomiędzy nimi 
4 właścicieli większych bez podania powodów.“

Ciekawą rzeczą, który to z wyborców dał głos za­
miast na swego na niemieckiego kandydata.

Dziwna rzecz, że kiedy Niemey nigdzie i nigdy na Po­
laków nie głosują, kiedy świeżo złożyli tego dowody przy 
wyborach w okręgu wyborczym brodnicko-grudziądzkim, 
kiedy z powodu zbliżających się tu wyborów komunal­
nych „Posener Zeitung“ wypowiada otwarcie, że wybory 
te powinny mieć charakter polityczny, my tylko jedni 
jesteśmy mimo gorzkich doświadczeń tak naiwni lub w 
złem tak hardzi, że śmiemy głosować przeciw swoim na 
Niemców.

W obec takich potrzeba też mieć równą jak oni od­
wagę i płacić im wzgardą za ich odstępstwo z szeregów 
narodowych.

Niechże i ten pan, który głosował przeciw swoim 
wie, że społeczeństwo nasze ma wyraz pogardy dla 
niego.

Pożądanem też byłoby, aby korespondent nasz do­
niósł nam, którzy to panowie nie raczyli stawić się na 
wybory.

Przecież dobrze byłoby, aby wszyscy wiedzieli, którzy 
to wyborcy odznaczyli się tak znakomicie gorliwością oby­
watelską.

Przypominamy wyborcom miasta naszego, że w dniu 
27 b. m. (t. j. w środę) o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu p. Knolla przy ulicy Wrocławskićj odbędzie 
się w. zebranie wyborców miasta naszego.

Na porządku obrad w. zebrania tego wybór komi­
tetu miejskiego oraz ustanowienie 14 kandydatów na raj­
ców miejskich.

Wybory odbywać się będą dla oddziału III 8, dla 
oddziału II 9 a dla oddziału I 10 listopada.

Liczne stawienie się wyborców na rzeczone w. ze­
branie bardzo pożądane. ______

Wedle dotychczasowych obliczeń otrzymał nasz kan­
dydat na posła do parlamentu z okręgu wyborczego bro- 
dnicko-grudziądzkiego p. Leon Rybiński z powiatu 
brodnickiego 5140 gł., z powiatu zaś grudziądzkiego 
2951 gł. czyli razem 8091 głosów.

Kandydat zaś niemiecki p. Hobrecht otrzymał z pow. 
brodnickiego 3519 gł., a z grudziądzkiego 5658 gł. czyli 
razem 9167 gł.

Brak jeszcze wiadomości z trzech obwodów wybór-

Przyjęcie francuzkiego ambasadora ller- 
bette przez cesarza Wilhelma.

Przyjęcie francuzkiego ambasadora pana Herbette 
przez cesarza Wilhelma nastąpiło w sobotę z wielką uro­
czystością i wszelkiemi honorami przynależnemi ambasa­
dorowi. O 2% godzinie po południu mistrz ceremonii 
Usedom pojechał po p. Herbette w galowym pojeździe 
dworskim i zawiózł go do cesarskiego pałacu. Za nim w 
dwóch pojazdach pojechali do cesarskiego pałacu człon­
kowie ambasady francuzkićj, czterćj sekretarze i dwaj 
wojskowi. Służba pałacowa była ubrana po galowemu, a 
warta pałacowa stanęła pod bronią. W przedsionku pa­
łacowym przyjęli francuzkiego ambasodora nadworny mar­
szałek hr. Perponcher, introduktor ambasadorów pierwszy 
mistrz ceremonii hr. Eulenburg, szambelan baron Rei- 
schach i sekretarz stanu w urzędzie spraw zagranicznych 
hr. Herbert Bismarck i zaprowadzili p. Herbette po wscho­
dach do małćj niebieskićj sali.

Tu oczekiwał ambasadora cesarz Wilhelm w mun­
durze pierwszego gwardyjskiego pułku piechoty z wiel­
ką wstęgą legii honorowćj. Obok cesarza stanęli 
hr. Eulenburg i hr. Herbert Bismarck. P. Herbette miał 
na sobie ciemno-granatowy, złotem szyty mundur amba- 
sadorski z wielką wstęgą pruskiego orderu koronnego. 
P. Herbette wręczając cesarzowi pismo prezydenta rze­
czypospolitćj, uwierzytelniające go na posadzie ambasa­
dora,? przemówił jak następuje:

„Sire! Powołany do wysokiego zaszczytu repre zen 
towania francuzkićj rzeczypospolitćj przy Waszćj cesar­
skićj i królewskićj Mości, z głęboką świadomością ciążą­
cych na mnie obowiązków zapatruję się na moją wysoką 
misyą. Niemcy i Francya mają liczne wspólne interesa 
i jak przekonanym jestem, coraz więcćj znajdują w nich 
grunt do korzystnego porozumienia dla obu krajów. 
Utrzymać te żywioły i rozwijać je dalćj będzie celem 
starań moich. Z tem większą gorliwością i zapałem 
starać się będę o dopięcie tego celu, ponieważ głęboko 
przejętym jestem ideami pokoju, pracy i stałości, jakie 
ożywiają naród francuzki i politykę jego rządu. Śmiem 
spodziewać się, że Wasza cesarska Mość raczysz uła­
twić mi spełnienie tego zadania zaszczycając mnie zawsze 
tą samą przychylnością, jaką zaszczycałeś poprzedników

Prowincye nadbałtyckie.
Z Rosyi, 23 października.

Obecnie rząd rosyjski, jak wiadomo, zwrócił uwagę
szczególniejszą na kraj nadbałtycki. Na mocy traktatu 
nisztadekiego Rosya zdobyła od Szwecyi trzy prowincye 
Liflandyą, Estlandyą, Ingermanlandyą i część Finlandyi. 
Ingermanlandya zaledwie na 50 lat przed traktatem ni- 
sztadekim przy Michale Fedorowiczu ustąpiona została 
Szwecyi.

Według historyków rosyjskich prowineya ta od da­
wna zaludnioną była w znacznćj części przez Rosyan, 
którzy osiadali tam jeszcze za czasów półbajecznego 
Gostomyśla i Ruryka. Co do zarządu weszła w ogólny 
system, egzystujący przy Piotrze. Piotr jednakże nie 
rozszerzył ogólno - państwowego ustroju ani na Liflan­
dyą ani na Estlandyą. Przeciwnie dla prowincyi tych 
zatwierdzony został samorząd z czasów niezależności ry­
cerzy inflanckich.

Te właśnie, tak zwane hramoty Piotra I, potwier­
dzają dawne przywileje tych prowincyi i są zasadą 
autonomii kraju nadbałtyckiego. Co zaś do Kurlandyi, 
to zachowała ona połowiczną niezależność do połowy 
XVIII wieku, w którym rycerze Kurlandyi połączyli się 
dobrowolnie z Rosyą pod warunkiem, że im zostaną na­
dane takie same przywileje, jak Liflandyi i Estlandyi. 
Stosunek zatem tych trzech prowincyi do Rosyi jest 
niejednakowy.

Liflandyi i Estlandyi przyznane zostały dawniejsze 
przywileje na mocy bramot Piotra, Kurlandya zaś połą­
czyła się dobrowolnie z Rosyą pod warunkiem, że zo­
staną jćj nadane takież same przywileje. Reformy więc 
w Kurlandyi mogłyby być wprowadzone tylko za zgodą 
miejscowego sejmu.

Okoliczność tę podnosi i prasa niemiecka. Wszel­
kie jednakże traktaty i postanowienia kongresu w osta­
tnich czasach stały się martwą literą, tak że Rosya, 
która w stosunku do Polski nie ogląda się bynajmnićj 
na postanowienia kongresu wiedeńskiego, a na Rusi znio­
sła wszelkie przywileje, chociaż ta połączyła się dobro­
wolnie z Rosyą, nie będzie też krępowała się żadnemi 
względami przy wprowadzeniu reform, dążących do po­
zbawienia wszelkićj odrębności tych prowincyi.

Zupełne panowanie nie tylko ekonomiczne i kul- 
turne, lecz i polityczne w całem tego słowa znaczeniu 
uprzywilejowanćj, oświeconćj i bogatćj mniejszości nad 
łotyską większością, pozbawioną wszelkich praw — oto 
ogólna charakterystyka ustroju prowincyi nadbałtyekich. 
Nie wywrą na nie najmniejszego wpływu reformy Ale­
ksandra II, które przynajmnićj częściowo zostały rozsze­
rzone na wszystkie prowincye nie-rosyjskie, jak Króle­
stwo Polskie, Bessarabią, Kaukaz.

Reformy w tych prowincyach ograniczyły się tylko 
na tem, że przy współudziale miejscowych sejmów 
zniesiony został zakaz nabywania ziemi przez włościan. 
Mogą oni jednakże nabywać tylko te grunta, które 
dzierżawili u obywateli. Prócz tego określono maksimum 
ziemi, którą włościanin ma prawo nabyć. Na subsydya 
rządowe dla włościan sejmy się nie zgodziły.

Drugie ustępstwo za zgodą baronów polega na tem, 
że grunta, które w czasie wydania zakazu dzierżawili 
włościanie, powinny na zawsze być dzierżawione tylko 
przez włościan. Obywatel w każdym czasie mógł pod­
wyższyć czynsz dzierżawy lub odjąć grunt farmerowi.

Grunt ten jednakże nie miał prawa przyłączyć do 
swego majątku, lecz mógł go zostawić nieobrobionym 
lub wydzierżawić, lecz tylko włościaninowi. Ustępstwa 
te nie przyniosły prawie żadnćj ulgi włościanom. Z grun­
tów korzysta tylko mniejszość, reszta nie posiada zupeł­
nie własności i wydzierżawia tylko ziemie pod sadyby 
i ogrody, a sama w pełnem znaczeniu tego wyrazu odra­
bia pańszczyznę u baronów.

Co się tyczy samorządu, to jedynymi przedstawicie­
lami Wi sejmach wszystkich warstw i interesów są nie­
mieccy baronowie i reprezentanci większych miast, także 
Niemcy, chociaż charakter ten sejmów bynajmnićj nie 
przeszkadza im rozstrzygać spraw, odnoszących się do ca­
łego kraju, a więc dotykających i esto-łotyskićj większości. 
Władza sejmów jest nierównie obszerniejszą, jak w Ro­
syi ziemskich zgromadzeń. Dawniejszy sąd, policyjne 
śledztwa, zależność policyi od baronów, kara cielesna — 
wszystkie te zabytki średniowieczne kwitną w najlepsze 
w prowincyach nadbałtyckich.

Publicystyka niemiecka, która . wylewała niejedno­
krotnie łzy krokodyle nad uciskiem w Polsce włościan 
w 17 i 18 wieku, ma do spełnienia nierównie zaszczy- 
tniejsze zadanie. Niech zwróci oczy swe na ucisk esto-



łotyskićj ludności w prowincyach nadbałtyckich, ludności 
pozbawionej wszelkich praw ludzkich.

Że rząd rosyjski dąży do zrusyfikowania i oprawo- 
sławienia tych prowincyi, nie ulega najmniejszej wątpli­
wości. Dążeń tych bynajmniej nie pochwalamy, lecz 
z drugiej strony nie możemy zamilczeć, że szlachta nie­
miecka włożyła jarzmo na rdzenną ludność tych prowin­
cyi z zapoznaniem wszelkiej sprawiedliwości. Anormal- 
ność stosunków stanowi właśnie najpotężniejszą broń 
w ręku rządu rosyjskiego. Ludność estońska i łotyska 
całe wieki poniewierana i gnębiona, chętnie odstępuje od 
luteranizmu, którzy sprzymierzył ją z baronami, i od 
Niemców, na których spoziera jako na swoich odwie­
cznych wrogów.

Przyznać należy, że położenie jest groźne. Szemra­
nie i niezadowolenie ludności rośnie z każdym dniem. 
Rząd rosyjski coraz więcej znajduje gruntu do przepro­
wadzenia swych planów. Zadaniem jego, na co wska­
zuje i prasa rosyjska, nadać prawo obywatelstwa języ­
kowi rosyjskiemu, dać możność miejscowemu elementowi 
zbliżenia się z kulturą rosyjską i w taki sposób pozba­
wić kraj ten jego charakteru niemieckiego. Prowincye 
nadbałtyckie tak samo, jak Królestwo, Ruś i Litwa mają 
swoich rusyfikatorów.

W dniu 25 września rb., w rok po wydaniu ukazu 
o języku państwowym w prowincyach nadbałtyckich, jak 
opiewają „Moskowskija Wiedomosti“, w starożytnym ro­
syjskim Jurjewie (Dorpacie), powstało pierwsze bractwo 
rosyjskie. Inicyatorem i prezesem bractwa jest profesor 
Wiskowatyj.

W dniu zaś 13 października rb. w lokalu minister­
stwa spraw wewnętrznych odbyło się roczne posiedzenie 
członków jego, tak zwanego „nadbałtyckiego prawosław­
nego bractwa.“

Zadaniem stowarzyszenia jest: zakładanie szkół ro­
syjskich (parafialnych), budowanie nowych cerkwi i tym 
sposobem rusyfikacya tych prowincyi, sądząc ze sprawo­
zdań bractwa, rozwija się, znajduje zachętę i podporę w 
samem społeczeństwie rosyjskiem. Członkami honoro­
wymi między innymi są hr. Tołstoj, minister spraw we­
wnętrznych, towarzysz kontrolera państwowego i kurator 
okręgu dorpackiego Kapustin.

Ofiary na cele bractwa niektórych członków są dość 
znaczne. I tak Grawe jednorazowo ofiarował 10,000 
rubli, Wasilijew 5000 rs., Wołoszykow 2000 rs. Na 
bractwo zwrócił szczególniejszą uwagę wielki książę Wło- 
dzimirz, który jest jego gorliwym protektorem. Sądząc 
ze sprawozdań bractwa, prawosławie pomiędzy Estończy­
kami i Łotyszami rozszerza się znacznie, chociaż pasto­
rzy i szlachta starają się ruch ten wszelkiemi siłami po­
wstrzymać.

Po wprowadzeniu języka rosyjskiego do sądownictwa 
i prawosławnćj propagandy, rząd zwrócił uwagę na 
szkolnictwo. Do szkół parafialnych, które zupełnie nie 
były zależne od ministerstwa oświecenia, wprowadzono 
język rosyjski. Bractwo nadbałtyckie pozakładało wła­
sne szkoły z językiem wykładowym rosyjskim. W Ry­
dze otwarto niedawno pierwsze gimnazyum realne rosyj­
skie. Po zreorganizowaniu średnich zakładów nauko­
wych ma być wprowadzony język rosyjski jako wykła­
dowy do uniwersytetu dorpackiego i politechniki ryż- 
skićj.

Nauka, jak mawiał Aksakow, nie poszła w las. 
Projekta antypolskie rządu niemieckiego skrupulatnie za- 
stosowują się do Niemców nadbałtyckich. Lamenta prasy 
niemieckićj nie zwracają najmniejszćj uwagi rządu. Baro­
nowie starają się wmówić, że podobna działalność rządu 
grozi rozruchami, które jakby nawet już wszczęły się 
między ludnością estońską. Kilka miesięcy temu szeroko 
rozwodzono się nad buntem włościan przeciw baronowi 
Sztakelbergowi, teraz dzienniki donoszą o rozruchach w 
okolicach miasta Leala i w majątku Renenkampfa. Ci 
jednakże, którzy znają położenie kraju, powiadają „Pe- 
tersburgskija Wiedomosi“ wiedzą o tem że Niemcy pro­
szą władzę o wysłanie komendy wojskowćj dla uśmierze­
nia wrzekomych rozruchów, lecz wojska przybywają i 
znajdują, że włościanie zachowują się spokojnie, nie my­
ślą bynajmnićj buntować się a błagają tylko, by ich 
obronić od niesprawiedliwego i srogiego ucisku niemie­
ckich baronów.

Ruch na korzyść prawosławia, według tegoż kore­
spondenta, wzmaga się coraz bardzićj. Niedawno odbył 
się w Rewlu synod duchowieństwa protestanckiego, który 
konstatując, że protestantyzm między ludnością estońską 
znajduje się w rozpaczliwym stanie, zwrócił się do lite­
ratów miejscowych z prośbą, by wszelkiemi siłami sta­
rali się podtrzymywać i ugruntować prześladowań' ko­
ściół. Baronowie tych włościan, którzy przyjęli prawo­
sławie prześladują. Baron naprzykład Sztakelberg wło­
ścianom wyspy Dago podwyższył czynsz dzierżawy dla 
tego, że przyjęli prawosławie.

Przesilenie bułgarskie.
Za kilka dni już tedy ma nastąpić w Tirnowie roz­

poczęcie czynności wielkiego s o b r a n i a bułgarskiego, 
przeciw którego prawomocności gabinet petersburgski za­
niósł protest a któremu dostaje się cały szereg najtru­
dniejszych i najdrażliwszych do załatwienia zadań.

W pierwszym rzędzie ich figuruje sprawa wyboru 
nowego księcia, którym czy ponownie będzie Aleksander 
Battenbergski, rzecz mocno wątpliwa, wątpliwsza dzisiaj, 
niż kiedykolwiek indzićj.

Kto w krytycznćj chwili, wbrew wszelkim oczeki­
waniom, wbrew wszelkim, jakie o sobie wzbudził, na­
dziejom, umiał na pierwsze wezwanie telegraficzne, na 
pierwsze zmarszczenie brwi petersburgskich ustąpić 
z placu, wtrącając powierzający mu się kraj w niebez­
pieczeństwo rzeczywistego chaosu — nie wiemy dopra­
wdy, czy i c z e m byłby miał sobie zasłużyć na ponowny 
akt zaufania.

Pod tym względem czas nareszcie, aby ludziom 
otworzyły się oczy a mianowicie, aby i nasza publicy­
styka przestała się rozrzewniać czy entuzjazmować ro- 
mantycznemi kelejami księcia Battenbergskiego.

Nie mnićj ważne od sprawy wyboru przyszłego 
księcia, przedstawia się wielkiemu zebraniu bułgar­
skiemu zadanie w kwestyi uregulowania — jeżeli w o- 
góle jest możliwem — stosunku swego do Rosyi.

Tutaj to przybiera sprawa nierównie ciekawsze i za- 
gadkowsze wejrzenie.

Najciekawszą tćj sprawy stroną pozostanie przede- 
wszystkiem osobiste w kwestyi bułgarskićj usposobienie 
cara Aleksandra III.

„Neue Freie Presse“ wiedeńska potwierdza w je­
dnym z ostatnich swych numerów wspominany już gdzie- 
indzićj i kiedyindzićj fakt, że car podlega w sprawach 
bułgarskich chorobliwćj nerwowości, że wy 
daje osobiste rozporządzenia, że niekiedy wydaje od sie­
bie rozkazy, które praktycznie żadną miarą wykonalne- 
mi nie są a wchodzą w najwyraźniejszą sprzeczność z naj- 
elementarniejszemi postulatami prawa międzynarodowego.

Ztąd ma się też tłumaczyć dysharmonia panująca

między akcyą polityczną ministra spraw zagranicznych 
p. Giersa a osobistemi aspiracyami monarchy.

Słowem powtarzałoby się obecnie na widowni pe- 
tersburgskićj mnićj więcćj takież samo widowisko, na 
jakie Europa patrzała w pierwszych miesiącach bieżącego 
wieku, kiedy osobista polityka cara Pawła weszła w nie- 
rozwiązalny konflikt z interesem państwa i z programem 
jego gabinetowych kierowników.

Jeżeliby tak było rzeczywiście, spadałaby na­
tenczas może zasłona z niejednego dziwacznego wypadku 
w sprawie bułgarskićj, tłumaczyłby się może zrozumia- 
lćj niejeden fakt, uderzający swą niezwykłością, czy uje­
mną nadzwyczajnością.

Jeżeli wersya takićj wiedeńskićj „Neue Fr. Presse“ 
jest prawdziwą, o czem wątpić nie mamy powodu ze 
względu na nie pierwsze jćj się pojawienie, natenczas 
któż ręczyć może, z jakićj to wyższćj inicyatywy odbyła 
się owa przymusowa sierpniowa podróż księcia bułgar­
skiego ze Zofii do Reni, z jakićj dalćj inicyatywy jene­
rał Kaulbars odbywa swe objazdy po Bułgaryi, występuje 
z groźbami, których nie jest w stanie poprzeć siłą, kom­
promituje się występami na zebraniach ludowych, które 
nie widząc w jego asekuracyi „ani Kozaków, ani ar­
mat“ — lekceważą sobie coraz więcćj jego bezsilne 
gromy.

Jak się tedy zdaje a zdaje bardzo prawdopodobnie, 
praktykuje się i to od pewnego już czasu na widowni 
petersburskićj cichy, zakulisowy, ale dla tego nie mnićj 
zacięty antagonizm między osobistą polityką monarchy 
a polityką gabinetową, antagonizm, którego ciekawe a 
niebezpieczne dla interesu Rosyi oscylacye przedstawia 
w sposób najcharakterystyczniejszy sprawa bułgarska 
właśnie.

Nie ma naturalnie obawy, aby dzisiaj tego ro­
dzaju antagonizmy, tego rodzaju gordyjskie węzły chciano 
rozwięzywać sposobem, jakim się posłużono w obec nie­
szczęsnego cara Pawła.

Zmieniły się i na tćj widowni i złagodniały oby­
czaje, nastały inne środki i sposoby politycznćj akcyi a 
nie ma, powtarzamy, obawy, aby koniec XIX wieku spo­
glądał na tragedyą, na jaką był zmuszony patrzeć jego 
początek.

Obawa ta tem mniejsza, że rozpatrzywszy się w prze­
biegu ostatnich szczegółów sprawy bułgarskićj bliżćj, wi­
dać coraz wyraźnićj, że racye zimnego, praktycznego za­
stanowienia, że względy wyraźnego interesu poczynają w 
Rosyi brać coraz więcćj górę nad porywami gorączkowćj 
namiętności.

Słowem gabinet odnosi zwycięztwo nad aspira­
cyami choćby nawet samowładnego nibyto monarchy ro­
syjskiego.

Niewątpliwie trwa jeszcze, najprawdopodobnjćj dla 
zakrycia odwrotu i ocalenia pozorów na bułgarskićj wi­
downi podjazdowa, papierowa wojna między jenerałem 
Kaulbarsem i jeneralnym konsulem rosyjskim Nekliudo- 
wem z jednćj, rejencyą bułgarską z drugićj strony. Je­
żeli Kaulbars i Nekliudów upominają się o istotne czy 
rzekome gwałty, popełnione w czasie zebrań ludowych i 
zgromadzeń wyborczych przeciw poddanym rosyjskim 
czy protegowanym rosyjskim, odzywają się nie mniej na­
miętne, a jak się zdaje, podstawniejsze skargi organów 
bułgarskich o gwałty i mordy spełnione przy tćjże samćj 
sposobności na zwolennikach bułgarskićj rejencyi przez 
najemników Rosyi.

Mimo tćj trwającćj ciągle jeszcze na forpocztach 
strzelaniny, mimo nawet marsowych objawów i intencyi 
objawianych i na poważniejszćj widowni, trudno prze­
cież zataić sobie prawdę, że jak na teraz a nie przesą­
dzając o przyszłości, jest zamiarem kierowników wiel- 
iićj polityki rosyjskićj w sprawie bułgarskićj, odwrot.

Przeprowadzić istotnie mogłaby polityka rosyj­
ska program swój na półwyspie baukańskim w razie 
zbrojnćj okupacyi Bułgaryi. Okupacya ta byłaby jednak­
że tylko wykonalną na drodze lądowćj z narażeniem 
się na akcyą rumuńsko-serbsko-austryacką, na drodze 
m o r s k i ć j narażając się na spotkanie z flotą an­
gielską.

Okupacya Bułgaryi, słowem, to wojna europejska, 
którćj, jak słusznie jeden z rosyjskich dzienników po­
wiedział, nie można przedsiębrać bez aliansu z Francyą, 
bez wystawienia miliona wojska nad granicą pruską, pół 
miliona nad granicą austryacką; 50 tysięcy nad morzem 
Kaspijskiem.

Starczy na to wszystko Rosyą w obecnćj chwili, 
w obec dzisiejszego stanu jćj siły zbrojnćj, jćj finansów, 
jćj machiny wewnętrznćj administracyjnćj, jćj stanowiska 
moralno-politycznego pośród Słowiańszczyzny ?

Naturalnie, że n i e — w odpowiedzi na to zapyta­
nie zaczyna się wyrabiać coraz to jednolitsza zgoda mię­
dzy wszystkiemi organami opinii publicznćj rosyjskićj, 
n i e wyjmując na ten raz już nawet i „Moskiewskich 
Wiadomości“ p. Katkowa, który spuścił mocno z tonu 
i przemawia coraz mnićj stanowczym głosem w sprawie 
doradzanćj dotąd przez siebie tak energicznie okupacyi 
bułgarskićj.

Gabinet odnosi, słowem, zwycięztwo nad carem 
i kamarylą, okupacya ustępuje z porządku dziennego, 
co naturalnie dla racyonalnćj prawdziwie polityki 
Rosyi stanowi tćm żywsze tylko upomnienie, aby się 
postarała, ale nie na dotychczasowej drodze, o usunię­
cie przyczyn, które ją dzisiaj i w obecnych warunkach 
uniepodobniają.

Co się zaś tyczy Bułgaryi i jćj wielkiego s o b r a- 
n i a, daje im naturalnie przymusowy spokój Rosyi 
chwilę nader pożądanego wytchnienia a zarazem możność 
i sposobność pożądanego rozwoju.

Bałkan zakwitnie w swobodne, samorzędne orga­
nizmy słowiańskie.

Kto chce sięgnąć po ich bratnią rękę, nie może im 
nieść niewoli, ani być sam u siebie ciemięzcą.

Wiadomości urzędowe.
Kamelarzowi Lauriseh w Zgorzelicach nadał król or­

der czerwonego orła czwartój klasy.
Dotychczasowy profesor nadzwyczajny dr. J a k ó b 

Weismannz Lipska przeniesiony został jako profesor zwy­
czajny wydziału jurystycznego do uniwersytetu w Gryfii.

Lekarz praktyozny dr. Fleischer z Elbląga miano­
wany został radzcą zdrowia.

Bankier Zygmunt Wolff z Poznania mianowany 
został sędzią handlowym tutejszój izby handlowćj.

--------------MwęfKustfaeiMr----------

Wiedeń, 21 października.
(Z komisyi ugodowój. — Kwestya waluty. — Czeskie postula­

ty bankowe.)
(dr.) Wielka komisya ugodowa izby poselskićj na­

reszcie dziś ukończyła obrady swoje nad główną ustawą, 
prolongującą związek handlowo - celny pomiędzy Austryą 
a Węgrami na dalszych lat dziesięć. Referentem obra­

no posła Sochora, a prawdopodobnie 26 b. m. przyjdzie 
ustawa ta na porządek dzienny w izbie poselskićj. Dy- 
skusya z powodu wielu zasadniczych kwestyi, jakie za­
wiera ugoda, zapewne będzie równie ożywiona jak w ko­
misyi, tak iż niewątpliwie kilka dni zajmie.

Ponieważ jeden z paragrafów ustawy przepisuje u- 
stanowienie komisyi wspólnćj, która się ma zająć spra­
wą uregulowania waluty w Austryi, przeto nad tą wa­
lutą żywa w komisyi się toczyła dyskusya. Kwestyi tak 
ważnćj oczywiście wyczerpnąć nie mogła. Nadmienić 
tylko wypada, że ze strony liberalnćj poseł Neuwirth, 
powaga ekonomiczna na lewicy, stanowczo się oświad­
czył za walutą podwójną.

W obec przypuszczań posłów Plenera i Neuwirtha, 
iż podwójna waluta mogłaby tylko przyjść do skutku na 
podstawie relacyi mnićj więcćj 1:19, oświadczył poseł 
Biliński, iż staćby się to mogło chyba na podstawie re­
lacyi 1 :15l/g lub 1:15. Gdy dziś faktyczny stosunek 
dla srebra jest o wiele niekorzystniejszy, bo też pro- 
dukcya srebra znacznie się zwiększyła, a równocześnie 
z legalnego obiegu w niektórych krajach je wyrugowano, 
nie rozumiemy dla czego mianoby powrócić do dawnego 
stosunku.

Może za tem będą przemawiały państwa, gdzie do­
tychczas podwójna waluta ua podstawie dawnćj relacyi 
się utrzymała, a zatem np. związek monetarny łaciński, 
ale z faktycznem położeniem liczyć się będzie musiał, 
a z stanowiska Galicyi mógł prof. Biliński zapatrywanie 
swoje chyba wypowiedzieć w formie obawy, gdy Galicya 
więcej niewątpliwie ma długów niżeli np. majątku w 
walorach.

Nie trudno było domyślić się, że dzienniki czeskie 
z powodu zachowania się Koła polskiego w obec t. zw. 
bankowych postulatów czeskich ogromny krzyk podnio­
są. Stało się tak podobno — wedle nadchodzących tu 
relacyi telegraficznych a dzienniki grożą rewanżem Cze­
chów w obec życzeń Polaków. W obec tego co Czesi 
dotychczas, przez ostatnie siedm lat uczynili na popar­
cie życzeń polskich, groźby takie po prostu są śmieszne, 
a dzienniki czeskie powinny się nieco spokojniej zasta­
nowić, zanim groźby takie w świat rzucą.

Klub hr. Hohenwarta na ostatniem posiedzeniu naj­
zupełniej zaakceptował stanowisko Polaków. Gdy zaś 
Czesi tak się zżymają uważamy za potrzebne powrócić 
jeszcze w kilku słowach do postulatów czeskich.

Zasadnicze znaczenie polityczne mają żądania, aby 
napisy na banknotach były umieszczone nie tylko w ję­
zyku niemieckim, ale i innych językach i to aby Bank 
korespondował z klientelą nie tylko w języku niemiec­
kim, ale i innych językach krajowych.

Słuszne to żądania, ale co do pierwszego, to naj­
mniejszych nie ma widoków przeprowadzenia go. Oprą 
mu się Węgrzy stanowczo, a prawdopodobnie i izba wyż­
sza austryacka.

Cesarz też nie życzy sobie tworzenia nowego kon­
fliktu z Węgrami, który utrudniłby doprowadzenie do 
skutku ugody. Dla tego Polacy ustąpili.

Co do korespondencji w językach krajowych, jako 
i wszystkich innych życzeń czeskich natury ekonomicz- 
nćj, to skutek ten sam będzie, czy je izba przyjmie w 
formie rezolucyi, czy też w formie zmiany ustawy.

Postulaty te mianowicie odnoszą się do powiększe­
nia liczby agentur Banku. Temu życzeniu po części już 
się stało zadosyć, a rząd łatwo bez zmiany ustawy 
dyrekcyą Banku zobligować może do pomnożenia liczby 
agentur.

Kilka postulatów odnosi się do rozszerzenia kredytu 
bankowego, a mianowicie udzielania go rolnikom i t. z. 
zależnym w Czechach.

W interesie kredytu rolniczego zaprowadzono w sta­
tucie zmianę przez zniesienie przymusu podpisu kupiec­
kiego na wekslach. Natomiast przepis, iż tym lub owym 
instytucyom Bank ma udzielać kredytu, w statucie zna­
czenia mieć nie może, bo nareszcie ustanowienie kredy­
tów trzeba pozostawić zawsze dyrekcyi, a ta nawet war­
tość przepisu podobnego w statucie uczynić może zupeł­
nie iluzoryczną.

Tak samo zapatrujemy się na kwestyą mianowania 
cenzorów. Dzisiejsza praktyka Banku w tym względzie 
wprawdzie sensu wielkiego nie ma. Ale choćby Bank 
był zmuszony przyjmować część cenzorów przez izby 
handlowe proponowanych, to znów żadnego to nie ma 
skutku praktycznego, bo cenzorowie tylko zdają opinią, 
a kredyta ostatecznie dyrekcyą Banku zatwierdza. Zre­
sztą i do przyjęcia tego warunku rząd może zobligować 
Bank bez zmiany ustawy.

Ostatnie żądanie Czechów skontyngensowania pewnćj 
sumy dla Czech, uważamy za niczem nie uzasadnione a 
nawet w interesie Czech nie będące. Zawsze lepićj czer­
pać z wielkićj beczki, jak z małćj.

Stanowisko Koła polskiego w tćj sprawie uważam)’ 
tedy za zupełnie słuszne. Nie byłoby też tyle hałasu, 
gdyby prasa czeska nie miała zwyczaju wynoszenia ka­
żdego żądania czeskiego do znaczenia, którego często nie 
posiada, a pewna kategorya prasy niemieckićj nie miała 
znów zwyczaju potępiania z góry wszystkiego, czego żą­
dają Czesi.

Zresztą wybaczyć to można nareszcie jednćj i dru­
gićj — z czegoby żyły? Posłowie jednakże takiemi 
względami rządzić się nie mogą.

Klub czeski dopiero jutro odnowi obrady nad po­
stulatami bankowemi.

ZIEMIE POLSKIE.

# (— Poszedł do swoich! —) Znanj’ agitator 
prawosławia i panslawizmu w Galicyi ojciec Naumowicz, 
który w roku zeszłym przeszedł na prawosławie, nie 
darmo pracował — w nagrodę bowiem otrzymał pro­
bostwo w kijowskićj gubernii.

Powiadamia o tem list jego do „Kijewlanina“ wysto­
sowany. Brzmi on:

„Szanowny panie redaktorze! Przed kilkoma dniami do­
wiedziałem się, ie w „Kijewlaninie“ pojawiła się wiadomość, 
jakobym podziękował za ofiarowane mi przez metropolitę Pla­
tona probostwo w dyecezyi kijowskićj. Wiadomość ta wynikła 
z nieporozumienia i może mi zaszkodzić z powodu, że mnie, 
ogołoconemu z wszelkich środków do ży­
cia, potrzebny jest na starość przytułek, 
któregobym daremnie szukał w Austryi. Byłem uszczęśliwiony 
taką propozycyą ze strony władyki, ale dotąd nie przybyłem 
do Kijowa dla tego, że związany jestem wydawnictwem „Nau­
ki“, którą doprowadzić pragnę do roku 18eG. Dopiero wtedy 
będę mógł korzystać z wielkićj łaski metropolity Pla­
tona. v, asz najpokorniejszy sługa Jan Naumowicz. 
Biała, gubernia siedleoka, dnia 27 wrze­
śnia 1886 rok u.“

Tacy oni wszyscy. Dla kawałka chleba, dla przy­
tułku na starość pracują a tymczasem pozują na wiel­
kich apostołów. Znamy ich aż nadto z nikczemnćj ich 
roboty pośród nieszczęśliwych Unitów na Podlasiu i 
w Lubelskiem. Oni to, zawerbowani z szeregów świę- 
tojurców, okazali się najlepszemi narzędziami do gnę­
bienia Unitów.

NIEMCY.
ś* Berlin, 24 października. (— Minister Gos-

sler —) bawił w ostatnich dniach u ks. Bis®ar(,, I 
w Warcinie, jak donosiliśmy za „Post“. Dzisiejsza \ | 
tional Zeitung“ potwierdza tę wiadomość i dodaje H 
przedmiotem konferencyi pomiędzy kanclerzem a | 
strem Gosslerem były sprawy kościelno-polityczne i Ul 
się zdaje projekt kościelno-polityczny, który przędło^ 
nym będzie izbie deputowanych, jest już sformulowanvi. 
co do zasadniczych punktów.

(—- Parlamentowi —) po jego zebraniu się ma u. I 
przedłożonym zaraz cały materyał z wyjątkiem proj'?| 
któw dotyczących armii niemieckićj. Projekta te maj.1 
być przedłożone parlamentowi nieco późnićj. H

W kołach dobrze poinformowanych panuje przeko.1 
nanie, że materyał, jaki przedłożonym będzie parłam^ 
towi, będzie dość szczupłym, skutkiem czego sesya pat 
lamentu nie potrwa długo. Jeżeli zaś w niektóry^ 
pismach pojawiają się głosy, że w razie opozycyi prze. I 
ciw odnowieniu septennatu parlament będzie rozwidl 
nym, to rząd przekonanym jest, iż żądania swoje und 
tywuje tak doniosłemi argumentami, że parlament je 
przyjmie i o rozwiązaniu parlamentu mowy nie będzie

(— „Weser Zeitung“ —) donosi, że parlamentowi 
przedłożonym będzie między innemi także projekt doty. 
czący warzenia piwa. Wedle tego projektu będzie mo. 
źna odtąd warzyć piwo tylko z chmielu, słodj 
i wody. Dobieranie wszelkich innych surogatów będzie 
surowo zabronionem.

ROSY A.

i;« (— Zamach. —) Prawie wszystkie dzienniki 
wiedeńskie zapisały rozszerzoną powszechnie pogłoskę o 
zamachu nihilistów na cara. Redakcye dzień- 
ników były wformalnem oblężeniu. Na giełdzie wiedeń­
skiej przy tranzakcyach prywatnych panowała z tego po- 
wodu istna panika. Dotychczas jednak nie nadeszło ża­
dne potwierdzenie.

BELGIA.

Bruksela, 22 października. (— Burmistrz 
miasta Charleroi —) dozwolił robotnikom belgijskim u- 
rządzić wielką demonstracyą z powodu ułaskawienia ska­
zanych wichrzycieli. Ponieważ jednak wszystkie związki 
robotników belgijskich mają chorągwie czerwone, przeto 
delegowanym zakomunikował, że na użycie ich zezwolić 
może tylko wtedy, jeśli wyraźnie oświadczą, iż kolor 
czerwony na chorągwiach nie jest żadnym znakiem bun­
towniczym. Delegaci zapewnili jednogłośnie, że kolor 
ten nie ma takiego znaczenia, że jest właściwym wszystkim 
związkom robotników tak samo, jak kolor niebieski no­
szą liberalni, a klerykalni kolor papieski, żółty. Po tem 
zapewnieniu burmistrz udzielił żądauego pozwolenia, 
równocześnie jednakże powołał pod broń całą gwardyą 
obywatelską na ten dzień właśnie, w którym odbyć się 
ma powyższa demonstracya.

TEATR POLSKI W POZNANIU.

Sobotnie przedstawienie wypełniła 5-cio aktowa komedy» 
Gustawa Mosera: Reif-Reiflingen, grywana z wiel- 
kiem powodzeniem na innych scenach naszych pod tytułem; 
Porucznik Szykowski, albo takż.e: Szykowski 
w gościnie.

Utwór ten, jeden z najnowszych Gustawa Mosera, jest 
dalszym ciągiem czyli raczćj częścią drugą głośnćj, a granój 
także i na naszej scenie komedyi .-Wojna podczas po­
koju (Krieg im Frieden!, napisanćj przez wymienionego ko- 
medyopisarza wspólnie z Franciszkiem Schönthunem.

Z komedyi „Wojna podczas pokoju“, w którćj w akcie 
ostatnim skojarzyli .tutorowie kilka szczęśliwych par, wyszedł 
porucznik Reif von Reiflingen mimo swćj galanteryi, — z ko­
szem, jaki otrzyma! z rąk pięknćj liki, która przełożyła nad 
niego innego oficera Kurta Folgena. Moser wynagrodził .po­
czciwemu chłopakowi“ i eleganckiemu Reifowi ten zawód mi­
łosny i połączył go w nowej sztuce, noszącćj od jego nazwi­
ska tytuł: „Reif von Reiflingen“ — z siostrą liki, — Pryską. 
Autor obrał do tego celu _ długą drogę pięciu aktów, wśród 
której zabawia widzów wybornie obfitemi pomysłami swego 
płodnego talentu komicznego.

Rzecz dzieje się w domu Kurta i ligi Folgenów, do któ 
rych porucznik Reif przybył w gościnę wraz z innymi znajo­
mymi naszymi z .Wojny podczas pokoju“. Intrygą sztuki sta­
nowi zmowa trzech młodych żon przeciw swym mężom, mająca 
ua celu, już to prośbę, ozy są kochane, już to zaniepokojenie 
i udręczenie mężów, zaniedbujących swych żon. bądź to dla 
namiętności do polowania, bądź to dla partyjki z przyjaciółmi. 
K :złem ofiarnym tćj intrygi staje się bezwiednie ugrzeczniony 
i nadskakujący wszystkim Reif, którego zaniepokojeni mężowie 
urażają za powód niechęci swych żon ku sobie.

W rezultacie pragną go się wszyscy pozbyć z domu, lecz 
nieporozumienie wyjaśnia się w porę. Ż iny przychodzą do 
przekonania, że „mężom nie należy odmawiać wolności', a mę­
żowie, że „ufność zapewnia szczęście wzajemne*. Reif zostaje 
zwycięzcą, dawszy dowód, że nie jest „motylem, który przela 
tuje z kwiatka na kwiatek“, a zadośćuczynienie stanowi dla 
niego pożądana ręka Pryski Równolegle rozgrywa się wdzię­
czny epizod komicznego gruchania prowizora aptekarskiego 
Teobalda do Berty, córki Hartmanna, leśniczego Folgena, za­
kończony pobraniem się obojga.

Komedye Mosera podobają się publicznośoi, pragnącej 
spędzić w teatrze „wesoły wieczór“. Zaleca je przedewszy- 
stkiem mnogość i efcktowność sytuacyi komicznych, 
a dalćj humor niewinny, nie skażony płochością obyczajów i 
karcący jedynie słabostki dobrych ludzi, nie zaś zd różności 
ludzkie, kolidujące z kodeksem karnym lub z moralnością.

Ze stanowiska natomiast zasad sztuki dramatycznej — nie 
są utwory sceniczne Gustawa Mosera, Franciszka Schontbana 
i im podobnych niemieokich pisarzy scenicznych, do których 
należy także znany Juliusz Rosen, — pojawem dodatnim. 0 
wszem — poważna krytyka niemiecka nazywa kierunek tych 
autorów dramatycznych — destruktywnym. Przede- 
wszystkiem brak utworom tych nowoczesnych pisarzy niemie­
ckich — przewodnićj myśli, tak dalece, iż istotny wątek sztuki 
z trudnością przychodzi pochwycić, a treść opowiedzieć. Da­
lćj -A brak im jedności, ścisłego powiązania i pięknego zao­
krąglenia, a wadliwości kompozycyi dopełnia niedostateczna 
charakterystyka osób. Komedye, o których mówimy, nie są 
obrazowaniem rzeczywistego życia, lecz zlepkiem luźnie acz 
sztucznie zestawionych sytuacyi komicznych, przesuwających 
sie przed oczami widza bez głębszego powiązania i umoty­
wowania, jak widoki w panoramie lub stereoskopie. Naślado­
wnictwo frańcuzkiej techniki scenicznćj jest w nich wprawdzie 
wysoko posunięte, lecz niedostaje im owego wyższego polotu 
myśli i wyobraźni, który cechuje bądź co bądź każdy utwór 
francuzki.

Próbki tćj bezmyślnośoi w sztuce dramatycznej -- 
mieliśmy sposobność widzieć także na przykładach niektórych 
najnowszych krotochwil i fars naszych oryginalnych, lecz groza 
życia, jaka otacza zewsząd nasze społeczeństwo, powstrzyma, 
mamy nadzieję, naszych pisarzy dramatycznych od dalszego na­
śladownictwa tego wadliwego kierunku.

W porównaniu z „Wojną podczas pokoju“ jest komedya 
Reif - Reiflin gen o wiele słabszą, a mianowicie mniej 
jednolitą i zaokrągloną. ,

Przedstawienie tej sztuki na naszej scenie wykonane było 
bardzo gładko i jednało grającym nader obfite i gorące okla­
ski. Mianowicie p. Stanisław Trapszo odegrał rolę porucznika 
Reifa bardzo swobodnie, a nie robimy mu z tego zarzutu, ze 
jego postaci brakło tćj t y p o w ć j galanteryi i zarozumiałości, 
jaką miał autor na oku. .

P. Marceli Trapszo grą swą w roli Teobalda pobudzał 
publiczność do nieustających objawów wesołości i uznania dla 
swego talentu. . • i t

Ożywioną i wdzięczną grą swoją zrobiła pani Zapolska 
z roli trzpiotowatćj Berty bardzo zajmującą postać.

Rolę rozumującego nad wiek swój podlotka Pryski ode­
grała panna Junoszówna bardzo inteligentnie. .

Role reszty grających osób były mnićj więcej, obojętne i 
szablonowe, lecz na pochwałę naszych artystów zapisać należ) > 
że starali się nadać każdej roli wybitny charakter.

Na osobną wzmiankę zasługuje gra panny Rybickiej w



U Uki, którą z przyjemnością widzieliśmy wywięzującą się 
dobrze z roli poważniejszej.
u Liczną publiczność zgromadził wczoraj w teatrze dramat 
Tńzefa Szujskiego ¡Halszka z Ostroga, który lubo nie 
„owy nie Prze8tal’e mieć ur°ku na scenie. Sp. Józef Szujski 
nraylił się, przypisując sam „nowości przedmiotu“ aplauz, jaki 
.„skał ten jego utwór, najprzód (w tłumaczeniu) na scenie cze-

a następnie na scenie krakowBkićj, gdzie go przedsta 
«¡ono po raz pierwszy w roku 1861.

Mimo braku warunków sceniczności w sztuce, sam przed­
miot wysoce dramatyczny, a krwawy i rzeczywisty epizod z ży­
ła przodków naszych, zajmuje uwagę widzów, a piękny i silny 

r „k karmi pożytecznie ich ucho.
" Odświeżając pamięć historyczną wspominamy, że sąd, któ­
rym król Zygmunt August skazał kniazia Dymitra Sanguszkę 
za najazd i porwanie Halszki Ostrogskićj na utratę czci i życia, 
odbył się roku 1553 w Knyszynie. Fikcya zresztą dramatyczna 
Józefa Szujskiego jest o wiele piękniejszą od rzeczywistości, 
która nam podaje, że nieszczęśliwa Halszka, zaślubiona gwałtem 
raz Górce, wojewodzie brzesko kujawskiemu, drugi raz knia- 
jiowi Siemionowi Olelkiewiczowi, nie żyjąc z żadnym, strzeżona 

wieży zamku szamotulskiego, umarła 50-letnia z pomięszania
zmysłów, zdaje się w Ostrogu.

Na wczorajszem przedstawieniu — silna, pełna uczucia i
wyrazista gra artystów, mianowicie p. Skirmunta jako kniazia 
Wasyla, p- Zawadzkiego jako kniazia Dymitra, dalćj panny 
Pankiewiczówny jako Habzki i pani Korczakowej jako Beaty, 
wywierała na widzów głękokie wrażenie. Zwlaszoza scena w 
końcu aktu trzeciego, w ‘której Halszka drze wyrok infamii w 
kawałki i zmienia swoje uczucia dla Dymitra, odegraną była 
nader ciepło oraz z wielką prawdą i zjednała pannie Pankiewi- 
czównie i P- Zawadzkiemu nadzwyczajne uznanie publiczności. 
Zaoną po tać króla Zygmunta Augusta oddał p. Raut bardzo 
poprawnie.

Uroczysta scena sądowa pięknie została przedstawiona, a 
dwaj obrońcy Czarnkowski i Odachowski wymownie bronili 
swej sprawy przez usta pp. Szelągowskiego i Popławskiego.

J Słowem cale przedstawienie wczorajsze należało do tych, 
które darzą widzów podniosłem zadowoleniem.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
£*OS5iAŃ, 25 października.

— * Teatr polski. Jutro komedya Jordana: Sło­
miany człowiek i krakowiak w 4 pary.

Ceny zniżone.
W czwartek komedya przez Labiche i Michel : Przy­

sługa i dramat Karola Wartenburga : Aktorowie 
dworu.

W sobotę poraź pierwszy komedya Kaźmirza Za­
lewskiego .-Nasi zięciowie.

W niedzielę po raz pierwszy obraz sceniczny 
ze śpiewami w 5 aktach z francuzkiego pp Varrenas i Gauthier 
przerobiony przez L. Śliwińskiego, z muzyką Kratzera : Nad 
przepaścią (La vie en rêve).

■ Na fundusz żelazny subwencyonowania tr.a 
tru polskiego w Poznaniu złożyli:

P. Helena G. za wypożyczenie „Potopu“ 4 mr. 50 fen
P. dr. Przyjemski z Ostrzeszowa 3 mr.
Razem dziś złożono mr. 7 feu. 50.
— ‘ Wystawa. W foyer teatru polskiego wystawionym 

jest obraz W. Gersona ¡Powrót do Polski Kaźmirza 
Odnowiciela <1040 r.)

Obraz ten był wystawionym w Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu i zyskał tam pochlebny sąd i ocenę znawców i kry­
tyki. Po wystawie u nas wystawionym będzie w Berlinie.

Wystawa otwartą będzie codziennie od godziny 
11 do 4, w niedziele zaś i święta od godziny 12 do 5.

Wstęp dla dorosłych 30 fen., dla dzieci 15 fen.
— * Posiedzenie zwyczajne członków wydziału 

przyrodniczego Towarzystwa przyjaciół nauk odbędzie się 
w czwartek dnia 28 bm. o godzinie 6 wieczorem w sali posie­
dzeń Towarzystwa. Na porządku dziennym odczyt sekretarza : 
Oformacyi węgla kamiennego.

Dr. RomanMay.
— * Ponownie upraszamy wszystkich amatorów śpiewu, 

chcących brać udział w tegorocznym obchodzie rocznicy śmierci 
Adama Mickiewicza, na dziś 25 b. m. godzinę 9 wieczorem do 
sali w pałacu hr. Działyńskieh przy Starym Rynku.

Zarząd Towarzystwa „Stell a.“
— * Dowiadujemy się, że ś. p. F r u m e n c y u s z 

Bętkowski w Willi-Frumenti w Mogilnickiem zamieszkały 
a 26 sierpnia rb. tamże zmarły zapisał testamentem swym z dn. 
21 marca 1884 r. na rzecz teatru naszego 3000 marek. — 
Przy tej sposobności nadmieniamy, że walne zebranie akcyona- 
ryuszów teatru polskiego odbędzie się 11 grudnia rb. o godzi­
nie 4 po południu.

— * Kuryer Warszawski z dnia 23 bm. roz­
pisuje się obszernie, z sympatyą o Banku ziemskim. 
Niektóre jego uwagi przywiedziemy w następnym nume­
rze pisma naszego.

— * Pisma socyalistyczne. W dniu dzisiej­
szym w skrzynce naszéj redakcyjnéj znaleźliśmy pisma 
-Przedświtu“ nr. 1 i „Der Socialdemokrat“ nr. 22. Po­
kazuje się zatem, że są pomiędzy nami tacy, którzy mi­
mo że to robota niepolska i mimo gorzkich doświadczeń, 
zajmują się rozszerzaniem podobnych pism. Wartoby, 
żeby tacy raz przejrzeli i zrozumieli, jak szkodliwą, rze­
czą się zajmują.

, — * Proces prasowy. Izba karna tutejszego sądu zie­
miańskiego skazała w dniu dzisiejszym ks. dr. Kanteckiego, 
jako odpowiedzialnego redaktora „Kuryera Poznańskiego“, na 
ówa miesiące więzieuia za zamieszczone w „Kuryerze Poznań­
skim“ uwagi w sprawie petycyi wanniûskiéj. Prokurator wniósł 
o trzy miesiące więzienia. Podsądnego bronił p. rzecznik Ci­
chowicz.

— * Ślub. W zeszły wtorek pobłogosławionym został 
’ kościółku Panny Maryi związek małżeński pomiędzy panem 
Leone m P a w 1 i c k i m, budowniczym, a panną Pela-

Kajkowską, córką powszechnie w mieście naszérn 
szanowanego i wielce czynnego obywatela p. Emila Kajko

Uspakajał robotników, że przyjdą lepsze czasy, ponieważ spra­
wami społecznemi wszyscy się trudnią, czy chcą, czy nie choą. 
Pełno o nich w gazetach, księgach, zgromadzeniach uczonych 
ludzi, sejmach. Czasem sprawy społeczne przypominają się w 
sposób nieprzyjemny np. w Belgii niedawno, gdzie robotn'- 
cy strajkowali i nawet burzyli fabryki, co jest potępienia go­
dne. To dobrego jedynie wynikło w tym kraju, że teraz wszy­
scy gruntownie radzą nad sprawami społecznemi i że starają 
się takowe naprawić. Urzędnik policyjny, który był przy bo­
ku inspektora policyjnego jako tłumacz, może nie dobrze zro 
zumiał sprawę, zdawało mu się, jakoby chwalono postępowanie 
robotników w Belgii. Właśnie przeciwnie się stało. Skoro „na 
biedę społeczną podaje się jako jedyne leki te, które są w 
aptece chrześoiaństwa, skoro się powiada, że robotnicy przy- 
szliby z deszczu pod rynnę, gdyby socyalizm wziął górę“, to 
nie ohwali się sporów i gwałtów ze strony robotników, ale 
się je gani.

— * Z Brodnicy piszą do „Gaz. tor.“ : W tych dniach 
był tu radzca medyczny dr. Reiche i rewidował młodzież szkol 
ną na oczy Wykazało się, że niemal pięć szóstych wszystkich 
uczni niedomaga w tym względzie a 14 gimnazyastów wydalono 
z gimnazyum jako chorych na oczy. Na 119 gimnazyastów ma 
tylko 20 zdrowe oczy W ostatnim czasie odbyli tu takie re- 
wizye radzca medyczny dr. Grun i fizycy powiatowi : dr. Ro­
quette, dr Klein, dr. Meissner, dr. Wolff i dr. Schmidt. Jak 
wiadomo, jest gmach gimnazyalny niedawno wybudowany ; tru­
dno więc przypuścić, żeby tam znajdować się miały zarodki 
choroby ócz. Przy ostatnićj rewizyi znajdowało się w szkole 
dziewczęcej 67 uczennio a niemal wszystkie są chore na oczy. 
Także dzieci szkoły elementarnćj — jest ich około 600 prawie 
wszystkie również mają zapalone oczy. Zdaje się więc, że i tu- 
tijsze powietrze jest przyczyną tćj choroby.

— * Rezultat konkursu. Z trzech nowel poddanych 
pod głosowanie czytelnikom „Tygodnika Ilustrowanego“, naj­
więcej głosów otrzymała nowela p. t. „Wydalona“.

Autorką utworu jest p. Zofia Kowerska, zamieszkała w 
lubelskiem.

— * Towarzystw dramatycznych w Królestwie Pol­
akiem jest dziewięć, a mianowicie: 1) pana Grabińskiego, które 
z miasta Łodzi przeniosło się do Łomży; 2) Kisielnickiego prze­
bywało w Kielcach; 3) Puchuiewskiego z Radomia wybiera się 
do Łodzi; 4| Ratajewieza w Łęczycy: 5) Sarnowskiego grywało 
podczas jarmarku w Łowiczu ; 6) Texia w Lublinie ; 7) Żoło- 
pińskiego ze Szczuczyna wyjechało do Grajewa ; 8) Szymbor­
skiego bawiące w Płocku i 9) trupa sceniczna, z czterech osób 
złożona, dawała w tym czasie przedstawienia w Daleszycaoh a 
potem w Bodzieszynie.

— * P. Modrzejewska, jak donosi pismo, wychodzące 
w Nowym Jorku „The Dramatic Review“, zajęta jest obecnie 
przedstawieniem nowego dramatu w ośmiu obrazach, napisane­
go umyślnie dla nićj przez znanego paryzkiego aktora z teatru 
Vaudeville p. Piotra Berton. Dramat ten jest przeróbką z po­
wieści Balzaca i nosi tytuł „Les Chouans“.

* Mieczysław Rościszewski, syn Maksymiliana 
Franciszka i Bogumiły z Ligowskich, urodzony w Przyznie, 
zmarł bezdzietnie dnia 28 kwietnia r. 1886 w Buenos Ayres w 
Ameryce południowćj. Wdowa jego błaga rodzinę śp. Mieczy 
sława Rościszewskiego, aby się do nićj zgłosiła, mianowicie 
Honoratę Zalewską, Aleksandra jćj syna i Kazimirę, siostry 
zmarłego ; - adresując listy : Buenos Ayres, America del Sud 
Cerrito 286, Walentyna Rościszewska.

— t Franciszek Kraszewski, b. oficer wojsk pol­
skich, mianowicie I pułku Krakusów, zmarł w 83 roku życia, 
w dniu ¡1 b. m. w Bukowie w powiecie opoczyńskim w Kon­
gresówce.

— * Z Polaków uczestniczyli w kongresie oryentalistów 
w Wiedniu prof. Straszewski, który w wydzialć aryjskim dn. 2 
października miał zajmujący odczyt o potrzebie staranniejszego 
niż dotąd uwzględnienia filozofii indyjskiej i chińskićj w wy­
kładzie dziejów tćj nauki ; głos jego przyjęto powszechnym 
aplauzem ; mówił po niemiecku. Oprócz niego byli obecni : pro­
fesor M. Sokołowski z Krakowa, dr. Hanusz, znany lingwista, 
docent wiedeński, przyszły profesor krakowski, p. Bronisław 
Hirszband z Warszawy, studyujący od lat kilku sanskryt w 
Wiedniu, i Jan Karłowicz.

Zapisani byli jako członkowie : hr. Dzieduszycki z Jezu- 
pola, p. Lassota ze Stanisławowa i hrabia Konstanty Przeździe- 
cki z Warszawy.

P. Hanusz, który, jak wiadomo, zbadał niedawno narzecze 
ormiańskie w Kutaoh w Galioyi pracuje pilnie nad językami or- 
miaÛ8kiemi w ogóle (prace jego o tem wyszły w tomie XI 
„Rozpraw filol. Akad, krak “, oraz w ostatnim zeszycie Jagi- 
czowego „Archiwum“), miał zajmujący odczyt 1 października 
o właściwościach mowy ormiańskiej garstki obywateli Kut, mó­
wiących jeszcze tym językiem, który przyjęty został hucznemi 
oklaskami.

— * Korona św. Wacława, chluba Czechów, przecho­
waną jest w skarbcu katedralnym nad kaplicą św. Wacława. 
Mało kto widział ją z bliska, ponieważ przystęp do nićj jest 
bardzo utrudniony. Korona ta, sporządzona ze szczerego złota, 
podobną jest do węgierskićj korony św. Szczepana. Ułożona 
jest z czterech wielkich lilij nad złotym okręgiem, z którego 
wznoszą się ku górze cztery równe kabłąki, a złączywszy się 
w pośrodku, dźwigają wielki złoty krzyż W przednićj części 
jednej z lilij znajduje się na wierzchu prześliczny szafir, ważący 
40 karatów, a okolony rubinami. Cała korona liczy 44 rubinów, 
25 szmaragdów i 10 przecudnych wielkich pereł. Ostatni raz 
była korona św. Wacława w r. 1835 na głowie cesarza Ferdy­
nanda, stryja teraźniejszego cesarza.

— * Grom zabił dnia 20 b. m. dziewczynę, zatrudnioną 
na polu, w okolicy Roekerath, w obwodzie rejencyjnym dilssel- 
dorfskim.

— ’ Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 26 października 
Ewarysta.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 46, zachód o godzinie 
4 minut 42.

Dnia 26 października 1706 roku bitwa ze Szwedami pod 
Kaliszem.

Buk, 23 października. W naszych smutnych stosunkach 
niejeden zmuszony ustępować ze wsi swój, ogląda się za sto 
sowuą dzierżawą. Otóż kościół w Buku wydzierżawia swe role 
w czwartek dnia 28 b n. Role obejmują przeszło tysiąc sto 
morgów, ziemia jest dobra, folwark leży w środku, budynki w 
bardzo dobrym stanie, murowane, po części zupełnie nowe. 
Tuż obok żwirówka, w pobliżu kolej żelazna Mleczarnia w 
Buku i cukrownia w sąsiedniój Opalenicy, jako i kilka w są­
siedztwie gorzelni zapewniają łatwy i korzystny zbyt produk­
tów gospodarczych.

Posiadający odpowiedni kapitał znajdzie więc korzystne 
miejsce pracy.

Pogląd na stan powietrza.
Minimum 733 milimetrów leży przed kanałem, inne 760

milimetrów nad wschodnio-niemiecką granioą. Przy słabym prą­
dzie powietrza i przeważnie spadającej temperaturze, powietrze 
w południowych Niemczech jest pogodne a we wschodnich 
dżdżyste. W Moskwie jest 7 stopni mrozu.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu 
w październiku.

Data i godz. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Temp, 
w stpn. 

Cels.
24. po polud. 2
24. wiecz. 9
25. rano 7

767.5
769.5 
774,0

Płn. słaby 
Płn. słaby 

Płn.-zach. słaby

pochmurno
pochmurno

pogoda

+ 4,9
+ 3,5 
-(- 0,6

Dnia 24 października maximum ciepła + 6°4 Cels. 
Dnia 24 października minimum oiepła -j- 2°9 Cels.

Cena wypowiedz. — marek. Na ten miesiąc 131.— marek of,, 
na październik-listopad 130. - marek żądano, na listopad-gru- 
dzień 128.50 of., na kwiecień-maj 133.— żądano.

U w i e 8 per 1000 kilogramów Na ten miesiąc 105 żąd., 
na październik-listopad 105 żąd., na listopad-grudzień 108 żąd., 
na kwiecień maj 112 żądano.

Olćj rzepiowy bez interesu, wypowiedziano — cent, 
loco według gatunku po 5009 kilog. — po ¡00 kilog. na paź­
dziernik 45. - żąd., kwiecień-maj 1887 46. — żąd.

Okowita: niezm. Wypowiedziano —,— litrów. Cena 
wypowiedzialna — Na ten miesiąc 34.70-—.— płac., na paździer­
nik-listopad 34.70-—.— płao., na listopad-grudzień 34.70- — .— pło., 
na grudzień-styozeń 1887 —. płao., na styczeń-luty —.— pł., 
na luty marzeo —.— płaoono, na kwiecień-maj 1887 roku 36.10 
żądano i ofiarowano.

Stan wody w Warcie.
Poznań, dnia 24 października rano 0,42 metr. 

„ „24 „w połud. I,42 „
„ „25 „ rano 0,46 „

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 października.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Ks. prób. Kozik z 
Kozielska. Chosłowski z Łukaszewa. Graff i Głowacki z 
Wrocławia. Matbias z Kamienicy Wulff z Gaestemunde. 
Gutschlag z.Szozeeina. Klappholz z Wiednia. Kostanecki 
z Chabicy. Kostanecki, Piaszczyński z bratem i Wiśnie 
wski z Królestwa Polskiego. Wolff z Dobrzycy. Kondt z 
Padebornu.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
WIAD OM OŚCI GIEŁD O WE.

Giełda poznańska, 25 października.
(W.) P o z n a ń, 25 października. (— Sprawozdanie 

giełdowe. —)
Stan powietrza: chłodno.
Żyto bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— mrk. Wypowiedziano — otr. 

Na październik 122.— ofiarowano, na październik-listopad —.— 
ofiarowano, na listopad-grudzień - .— ofiarowano.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedzialna —.— mr. Wypowiedz. —.— litrów 

na październik 34.80-, płacono, na listopad 34.80— marek 
płaoono, na grudzień — — płacono, na styczeń 34 90—.— 
płacono, na luty 35.70- - płaoono, na marzec 35.70 płacono, na 
kwiecień-maj 36.30 płacono.

Okowita w miejscu (bez beczki) 34.80 pic. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Zyto bez handlu.
Okowita: Wyp. 10,9(0. Cena wyp 34.90 marek. Na pa­

ździernik 34 80-35.— płaoono, na listopad-grudzień 34.80-35.— 
marek płacono, na styozeń —.— marek płacono, na styczeń- 
luty —.— marek płaoono, na Iuty-marzec —.— marek plac, 
na kwiecień-maj 36.49—.— płao.

Wypowiedziano : 0,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beozki) 34.90 mr.
(W.l Poznań, 25 października. Ceny mąki. P s z e n n a nr. 

00 11.50—lz mrk, nr. 0 19.25—10.50 mrk., rżana nr. 0 i 1 
9.25—9.50 mr. po 50 kilogramów.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 25 października 
4°„ nowe listy zastawne poznańskie 102.70. 3*/2% nowe listy 
zastawne poznańskie 99.80 4°/0 nowe listy rentowe poznań­
skie 104.—. 5°/o powiatowe obligaeye 102.—. 41/t°/0 powiato­
we obligacye 101.75 31/,** 0 szląskie listy zastawne _. 4 '/0
szląskie listy rentowe 104.—. Kwilecki Potocki i Spółka 
(Bank rolniczy —.—. Poznańskie akcyjne stowarzyszenie spry- 
towe 103.—. Poznański bank prowinoyonalny 119—. 41/2°/0 
pruska pożyczka ukonsolidowana 1 5.80. S1/^ premiowana po­
życzka z 1885. 3’/ą°/o obligi długu państwa 100.70. Starogardzko- 
poznańskićj kolei żelaznćj 104.—. Warszawsko - wiedeńskiej 
kolei żelaznćj ‘.9.’.—. Austryackie noty bankowe 62.75. Au- 
stryaoka renta srebrna 68.60. Węgierska renta złota 102.— 
Polskie listy likwidacyjne 56.50. Listy zastawne Królestwa 
Polskiego III emisyi 69.60. Rosyjskie noty banko ve 193.50 
marek.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 25 października 1886 roku.

Iowa r
piękny. 
■df A.

średni. pośledni.
.Ag- A Ag A

Pszenicy szetel po iOU kilo 15 20 H 8.1 14 20
Zyta . . . « fi 12 30 12 — tl 80
Jęczmienia . , n fi 15 — ¡2 80 11 30
Owsa .... n n ll 80 10 60 10 30
Grochu do gotow. n n — — — — —

na paszę n n — — — —- -
Rzepiku zimowego fi r — — —
Rząpiu zimowego « *» — — — — —.
Rzepiu zimowego » fi — — — — —
Rzepiu latowego w fi — — — -- —
Tatarki .... n fi — — — — -
Kartofli fi 2 — 1 89 — —.
Wyki . fi — __ — —
Łubinu żółt . . fi — — — —

niebiesk fi ri — — —
Koniczyny czerw n fi — — — - —

„ białej n — — — — — —
Grochu . r — — — — — —
Fasoli.................... K fi — — — — — —

Poznań, 25 października.
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi 

taigowćj miasta Poznania.)

,, — * Konsystorz jeneralny arcybiskupi powołał księdza
* [Uci8 z k a Frankowskiego, neopresbytera, na wi 
“wyusza do Pniew, oddając mu zarazem aż do dalszśj dyspo- 
7<iyi curam animarum w sąsiedniój parafii Luboszu. Ks. M ę- 

e w s k i e g o również "neopresbytera, na wikaryusza do 
“goźna. Ks. Froehlicha na wikaryusza do Rawicza. Ks. 
paczkowskiego z Mosiny na administratora parafii w 
#Jkonicwicach. Ks. dr. Władysława Gieburow- 

’oeSc z Rakoniewio na administratora parafii w Usarzewie.jr - & ł naKuuicwiu ua ituwiiiisuiiiuia, parani w uaarzewic.
8- 8 t e 11 e r a na wikaryusza do Wałcza. — Ks. dziekanowi 
‘0 n i e c k i e m u w Owińskach oddano aż do dalszego roz­

porządzenia w komendę wikaryat chludowski.
d . * Dyrektor tutejszego gimnazyum Maryi Magdaler
nauAlein-ertK’ °bobodził w dniu 21 bm. 2j letni jubileusz sweg

«^¡eUkiego zawodu. Kolegium nauczycielskie wręczy: 
kam^rpy okazy* adres gratulacyjny i piękne album z widi

O1 doznania i fotografiami nauczycieli.
& a. ~~ * Personał policyjny w mieście naszem składa się 
któr °h ’ t0 1 inspektora policyi, 9 komisarzy policyjnych, z 
konstabl 6 ¿ieSt komisarzami rewirowymi a 5 kryminalnymi i 55

~ * Kradzież. W sobotę wieozorem dokonano kradzie- 
p,e w Pokoju sypialnym trzech młodych ludzi, zatrudnionych w 
sie dym maSazynie przy ulicy Kramarskićj. Złodziój zakradł 
. f tto pokoju, otworzywszy sobie drzwi kluozem podrobionym 

135 nurek gotówki, ciemno-brązowy paltot, 6 koszul,
»kfari0 bardzo wiele mniejszej wartości przedmiotów. Strata 
ja (pi 10nych wynosi około 3 0 marek. Domniemanego złodzie- 
którv n 7'"kradzionych spotkał na schodach, niosącego kufer, w 

ytu s>ę prawdopodobnie przedmioty zabrane znajdowały.
rewi ~~ * Tajny radzca dr. Schneider odbył w dniu 21 bm. 

sciuiuuryum parady skiego. Towarzyszyli mu przy tćj
yi Prowincyalni radzcy szkólni Luoke i dr. Brasator.

cay, ~ * Wolsztyn liczy 2927 mieszkańców i to 1305 męż- 
kobiet',-., .i2 kobiet. Co do wyznania: mężczyzn katolików 511, 
cay2n ewangelików mężczyzn 617, kobiet 684; żydów męż-

**’, kobiet 212.

Zapiski meteorologiczne.
Dnia 73 października 1886 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. j Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulagbmore . . 764 W. 5 pochmurno 10
Aberdeen . . . 767 Z. 1 pochmurno 6
Chrystiansund 768 Płd.Płd W. 3 deszcz 8
Kopenhaga . . . 767 Pln.W. 3 zachmur. 5
Sztokholm . . . 768 Płn. 2 zachmur. 3
Haparanda . . . 769 Pld. 4 zachmur.
Petersburg . . . — — —
Moskwa .... 773 cicho bez chmur 7
Kork, Queenst. . 757 W 0 deszcz łl
Brest................... 754 Płd.W. 4 zachmur. 12
Helder .... 765 Płd.W. 1 mgła 10
Sylt1)................... 766 W. 1 zachmur. 9
Hamburg5) . . . 767 W. 2 deszcz 8
Swinemünde . . 765 Z. 2 deszcz 5
Neufahrwasse 764 W.Płd.W. 2 deszoz 3
Kłajpeda’) . . . 766 W. 3 śnieg —
Paryż.................... 762 Płd.W.Płd. 3 bez chmur 8
Monaster .... 765 Z. 1 mgła 9
Karlsruhe. . . . 765 Płn.Z. ! bez chmur 4
Wiesbaden . . 766 cicho mgła 4
Monachium . . . 766 Płd.W. 2 bez chmur 2
Kamienica4). . . 765 Z. 1 deszcz 8
Berlin .... 765 W.Płd.W. 1 zachmur. 5
Wiedeń .... 765 Z. 2 bez chmur 8
Wrocław6) . . 764 Płn.Płn.Z 2 zachmur. 2
lale d’Aix . . , 759 Płd.W. 0 '.„chmur. 13
Nizza.................... 764 W.Płd.W. 2 zachmur. 11
Tryjest .... 760 Płd.W.W. 2 bez chmur 13

m Ł) Parno. 2) Mgła ’) W nocy, rano śnieg. 4) Parno

Zboża 
(za 100 kilogramów)

T
dobry 
Afg i,.

o w
1 średni

})■

r
pośled 
.Ag- A

Ceny
przecię-
ciowe

‘’szenica j cen“ °aWŻ8za — — ¡5 20 14 80 111 9)( „ najniższa — J ) — 14 60 1
7vti I cena najwyższa

0 [ „ najniższa . .
12
12

70
40

12
2

20 11
11

70
40 (12 07

Jęczmień i cena na!wy«za 
y 1» najniższa _ _

11
11

20 10
10

70
20

l'° 78
Owies / ceua najwyższa . — - 12 10 11 70 l 12 75( „ najniższa. . — 12 — 11 20

c e n a
Inne artykuły naj­

wyższa
naj­

niższa
przecię-
ciowa

.Ag A

Słoma I an°Pkowa . za 100 kilogr. 7 6 25 S 63
l do słania 6 _ 5 25 5 63

Siano .....
Groch . 1 _ _ _
Soczewica ( bez dowozu _ _ _ —
Fasola ( _ _ _ _
Ziemniaki.................... 2 20 1 80 2
Wnłowina J od łopatki za 1 kilogr. 1 40 1 20 1 30

{ w brzucha • w 1 20 1 — 1 10
Wieprzowina.................... 1 20 1 — i 10
Cielęcina......................... 1 40 1 — 1 10
Skopowina.................... 1 — 80 — 99
Słonina.............................. 1 40 1 20 1 30
Masło............................. 2 20 1 80 2 —
Łój wołowy .... n 1 1 80 — 90
Jaja.................................. za kopę 2 80 2 70 2 75

. . W Królewskiej Hucie odbyło się w przeszłą
, zebranie robotąjów, które przed zakończeniem roz- 
i'.e,u z°stało przez 1 plicyą. „Katolik“ tak pisze o tem 
lu ni; Ksiądz Radzie'.je,ski dowodził w mowie, że na biedę 
zas-e^ r‘-'e Pomoże igaiiliberalizm, ani socyalizm, lecz jedy-

“,aay i duch chrzejściński, bo też główną przyczyną zle­
jecie jest, że a u. ludzkość oddaliła od chrześoiaństwa.

Ob j aś n i e n i a : Płn. = północ. Płd. = południe. W. = 
wschód Z. = zachód.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew, 2 = mały, 
3 = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orzeźwiający, 6 = silny, 
7 — mroźny, 8 = burzliwy, 9= burza, 19 = silna burza, 11 = 
gwałtowna burza, 12 = orkan.

Giełda bydgoska, 23 października. (Sprawozdanie 
izby handlowćj.) Pszenica: niezm., piękna 144—147 
marek, jasno-pstra średni gatunek — marek, pośledni gatunek 
135-143 mr. Zyto: słabo, wedle gatunku 112-115 mrk. — Ję­
czmień: piękny 125-135 marek, pośledni gatunek ¡05-120 
marek. — Owies: według gatunku, loco 105—118 ma­
rek. Groch: nominał., do gotowania 145-155 marek, na paszę 
120 — 132 marek. — Rzep i Rzepik nominalnie. — Oko­
wita: per 100 litrów a 10070 33.25 marek. — Kurs rubli: 
192.50 marek.

Giełda wrocławska, 23 października. 
(Urzędowe sprawozdanie giełdowe.)

Żyto (per 2000 funtów) niezm. Wypowiedziano — cent

Notowania komisyi mianowanej przez izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny tow. średni tow. pośled. towar
ł A s>-

Rzep........................ 19 au 18 lU 17 30
Rzepik zimowy . . 18 70 ¡7 80 16 80
Rzepik latowy. . , 20 50 19 50 18 —
Rydz......................... 21 — 20 — 19 —
Siemię lniane . . 22 — 20 50 18 50
Siemię konopne . . 16 69 15 50 15 —

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

dobry towar średni towar pośl. towar
naj w. 
cena

A

najniż.
cena

Jir

naj w. 
cena

najniż.
cena

naj w. 
cena

najniż.
cena

i
Pszenica biała 5 60 ‘5 10 i4 70 ¡4 1> 3 60
Pszenica żółta . 15 40 15 10 14 30 13 90 !3 60 13 40
Żyto . ... 13 30 12 90 ’2 50 12 20 ’2 — 11 80
Jęczmień . . . ¡4 20 13 40 12 40 11 70 11 35 0 40
Owies .... 11 10 10 90 10 41 9 80 9 60 9 30
Groch .... !6 — 15 50 15 _ 14 13 — 12 —

Kartofle za 2 litry 0.08, -0.09- 0.10 marek Siano
2 80 3.20 marek za 50 kilogr. — Słoma 37.90—40.00 marek 
za 609 kilogr.

Berlin, 23 października.
(Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.)

Pszenica: per 1090 kilogram. Loco opieszale. Termina 
wyżćj. Wypowiedz. 1000 centn. Cena wypowiedzialna - .— 
mrk. Looo 143—168 wedle gatunku, żółta do przesyłki 149 
marek płacono, średnia biała marchijska —.— marek z kolei 
płac., na ten miesiąc 150.25.150.5 marek płacono, na październik- 
listopad 150.25-150.5 płacono, na listopad-grudzień 150.25-150 5 
płac., na grudzień-styczeń —.— marek płacono, na styczeń- 
luty 1887 roku— płacono, na kwiecień-maj 160-160.25-160 mar., 
płacono, na maj-czerwiec 161.75 marek płacono, na ozerwieo- 
lipiec —.— płacono.

Zyto: per 1000 kil. Locona piękn. towar popyt. Termina 
spokoj. Wypowiedz. 22.000 oentn. Cena wypowiedz. 125.0 ma­
rek. Loco 123—130 marek wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
124.5 marek płao, krajowe piękne 127 marek płacono, dobre 
— marek z kolei płacono, na ten miesiąc —.—. — mar. płacono, 
na paźdz-listopad 125—. mr. płacono, na listopad-grudzień
125.5- 125.75 płacono, na grudzień-styczeń----- marek płacono,
na kwiecień-maj 1887 roku 130.05—.—.— marek płacono, na 
maj-czerwiec------ płacono.

Jęczmień: Per 1000 kilogramów looo spok., wielki 
i mały 113-185 marek płao. wedle gatunku.

Owies: per 1000 kilogr. Loco stale. Termina m. zmiany. 
Wypowiedziano —.— centnarów. Cena wypowiedzialna —.— 
marek. Loco 106—148 wedle gatunku, gatunek do przesyłki 
111.— marek, pomorski dobry 129-132 płacono, piękny 134-134.5
płacono, pruski piękny 134-135 z kolei płacono, średni-----
płacono, dobry----- .— marek płacono, rosyjski 111-112.5 z kolei
marek płacono, na ten miesiąo lii--.— marek nomin., na 
październik-listopad 111—.-— mar. nomin , na listopad-grudzień
111------ nomin, na kwiecień-maj 1887 rokuj 114.25-114.75-114.25
płacono, na maj-ozerwiec —.—.

Okowita: per 100 litrów a 100’/o 10,000°/0. Termina 
stale. Wypowiedz 150,000 litr. Cena wypow. 36.2. N; ten 
miesiąc 35.9-36.3-36.2 marek płacono, na październik-listopad 
35.9-36.3-36.2 pł., na listopad-grudzień 35.9 36.3-36.2 mr. płao.,
n i grudzień-styozeń----- . - marek płacono, na styczeń-luty
1887 roku —.— marek płacono, na luty-marzeo 36.4-36.3 marek 
płacono, na marzec-kwiecień ——.— płacono, na kwiecień-maj
37.5- 37.9-37.8 marek płacono, na maj-czerwieo 37.09-38.3-38.2 
marek płacono.

Okowita per 100 litrów a 100 pot. — 10,000 pot. bez be­
czki 35.5-----marek płacono.

Mąka pszenna nr. 00 22.50-21. — marek, nr. 0 21. — 
19.— nr. O i 1 —.— mr., rżana nr. 0 17.75-17.25 marek, nr. 0 i 
1 18.75-17.75 marek per 100 kilogram brutto z mieohem. Nr. 
0 1 ’/2 marek wyżćj jak nr. 0 i 1 per 100 kilogramów brutto z 
miechem.

Magdeburg, 23 paździornika. (Ceny o u k r u.) 
Cukier surowy, podstaw. 96 proc. 19.70—19.90 m.

„ „ rend 88 proo 18.70—18.90 m.
Usposobienie: wielki obrót.

Mielona ratinada (wł. beczki) . . 24.75—25.50 m.
Miel, cukier pośledni I (wł. beczki) 23.75—24.— m.

Usposobienie: niezmiennie.

SZCZECIN, ;5 października 1886.
Kurs z dnia 25 23 5

Pszenica stałej
na paźdz -listop 153 50 153 -

kwiecień maj 162 — 161 50
Zyto stale
na.................... _ _
ua paźdz -listop ¡23 5 > 122 —
na kwiecień-maj. 12S łO 128 -
Olćj rzep. trz. się
na paźdz. 44 50 44 :0
Da kwiecień-maj 45 70 45 75

Kura z dnia 
Okowita stale 
w miejscu 
na paźdź.-listop. 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj 
Rzepik
na....................
Olćj skalny . , 
w miejsou , .

BERLIN 25 października 18S6

na paźdź. 
na listop.-grudz 
na kwiecień tnaj 
Olćj rzep, słabo 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj 
Okowita wyżćj 
w miejsou. . . .
na...................
na paźdź. listop. 
na listopad grudź 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec. 
Owies 
na paźdz.

Wypowiedziano: 
żyta 450 węopli 
okowity 60000 I.

25

35
35
35
37

R23

50
50
50
70

34
35 
35 
37

90

10
30

10 80 10 80

25 23 Kurs z dnia 25 1 23

150 25 150 50 Pożyczka 4°;0. . ¡05 75 105 75
160 - 160 Pozn.4°/O lis. zast. 102 75 ¡02 70

„ «’/jO/elit zas. 99 60 99 60
125 75 125 25 „ listy rent. 104 — 103 80
126 — Austr. banknoty 163 10 163 40
131 130 50 Austr. renta srbr. 68 50 68 60

Ros. banknoty . 193 35 193 50
44 60 «4 70 Rob. poż. ang.l87i 97 50 9/ 40
45 83 45 80 Ros.ziem, list zas. 96 40 96 60

Pols. list. zast. 5% 60 50 69 50
36 — 35 50 Polsk. listy likw. 56 25 56 —

Węg.4%renta zlot 84 - 84 10
36 80 36 20 Aust. akove kred. 455 50 454 50
36 80 36 2i Austr. frano. kolćj 392 50 389 —
38 30 37 80 Lombardy .... 175 50 176 —
38 60 38 10 ----- -

’JspoBob
¡21 50 121 - bezinteresowne.

(Nadesłano.)

Haute -N ou veaute
„Violetta.“ 1

Papierosy Nr. 355 z tytuniu smyrneńskiego 'wyrabiane wy­
sokiego gatunku i aromatu poleoa po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk

Fabryka firma B. Węgier w Dreźnie.
Fabryka papierosów i tureckich tytuni 

pod firmą,: B. Weller w Dreźnie poleca sząno- 
wnój Publiczności nowy gatunek papierosów nr. 300 
„A n a n a s“ z prawdziwego papieru ananasowego, 
dobrego smaku i aromatu po cenie 2 marek za 100 
sztuk. (1401)



Bekanntmachung.
In unserem Gesellsehaftsregister ist 

bei der Firma „Zuckerfabrik 
PakOSCb4" folgende Eintragung be­
wirkt worden: fft852

unter Nr. 15 Spalte Rechtsverhäl­
tnisse der Geselsahaft.

Der Rittergutsbesitzer Albert Hepner
in Janbowo ist in der Sitzung des Auf- 
Bichtsraths vom 80 September 1886 
zum Mitgliede des Vorstandes an Stel­
le des verstorbenen Vorstandsmitglie­
des Albert Krug auf die Zeit vom 30 
September 1886 bis 30 Juni 18S7 ge­
wählt worden und hat die Wahl ange­
nommen. Eingetragen zufolge Verfü­
gung vom 15 October 1886 am 16 0- 
ctober 1886.

Tremessen, den 15 October 1886.
Königliches Amtsgericht.

Biuro moje
znajduje się obecnie przy ul.
Wilbelmowskiój Nr. 8, (na­
przeciwko hotelu Myliusa.)

Dr, Lewiński,
5:.

5927 adwokat.
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7. Bekanntmachung.
In unserem Gesellschaftsregister ist 

bei der Firma „Zuckerfabrik 
Pakosck“ folgende Eintragung be­
wirkt worden: (5851
unter,' Nr. 15 Spalte „Rechtsverhält­
nisse der Gesellschaft.“

In der Generalversammlung den 30
September 1886 ist beschlossen wor­
den:

1, Die Frist zum Eintauschen der 
alttn Actien gegen Actien über 
den reducirten Betrag respective 
zur Abstempelung auf den re­
ducirten Betrag und zur Erhal­
tung ihres Rechts auf diese A- 
otien bis zum 1 Januar 1887 zu 
prolongiren,

2, nachstehende Statutenänderung
a) an Stelle der Bestimmung im 

§ 7, Ahs. 1 des Statuts: 
„Der Vorstand respective das

Directorium besteht aus 
mindestens 2 Mitgliedern“ 
tritt folgende Bestimmung, 
„Der Vorstand der Gesell­
schaft respective das Di­
rectorium besteht aus 1 
bis 3 Mitgliedern.“

Im Uebrigen bleibt § 7 unverändert.
b) an Stelle des § 11 des Sta­

tuts tritt folgende Bestim­
mung:

„Der Aufsichtsrath der 
Gesellschaft besteht aus 3 
höchstens 6 von der Ge­
neralversammlung mit ab­
soluter Mehrheit der ¡¿in 
derselben vertretenen Stim­
men auf 4 IJahre zu wäh­
lenden Mitgliedern.
Die Wahlperiode beginnt 
mit dem Tage, an welchem 
die Wahl in der regelmä­
ssig alljährlich im Sep­
tember5 stattfindenden or­
dentlichen Generalver­
sammlung erfolgt und en­
det mit dem Tage der 4 
Jahre darauf stattfindenden 
ordentlichen Generalver­
sammlung. Jedes Jahr 
scheidet einer der gewähr 
ten Mitglieder aus. Der 
Austritt erfolgt nach der 
Amtsdauer und, wo diese 
keine Entscheidung giebt, 
nach dem Loose. Die Aus­
getretenen sind wieder 
wählbar.
Sind in den Aufsichtsrath 
mehr als 3 Mitglieder ge­
wählt und scheiden Mit 
glieder desselben während 
der Dauer ihrer Wahlpe­
riode aus irgend einem 
Grunde aus, so bleibt der 
Aufsichtsrath beschlussfä­
hig, so lange derselbe noch 
aus 3 Mitgliedern besteht.

c) an Stelle des § 20 des Statuts 
tritt folgende Bestimmung :

„Alle öffentlichen Bekannt­
machungen der Gesell­
schaft erfolgen durch den 
Reichsanzeiger.“

3, an Stelle des statutenmässig 
aus dem Aufsichtsrath aus­
geschiedenen Herrn Eduard 
Wegner ist der Herr Eduard 
Wegner zum Mitglied des 
Aufsichtsraths für die näch­
ste Wahlperiode wieder ge­
wählt worden. Eingetragen 
zufolge Verfügung vom 15. 
Oktober 1886 am 16 Octo­
ber 1886.

Tremessen, d. 15 October 1886.
Königliches Amtsgericht

„ZIEMIAÄIJT,“
Tygodnik rolniczo-przemysłowy, 
wychodzący co sobotę wIPoznanid, ko­
sztuje kwartalnie na poczcie 3 
marki. Cena zniżona dla urzę­
dników gospodarczych i nieza­
możnych członków Kółek rolniczych 
wynosi kwartalnie 1 M. 90 fen.którą 
wprost do Redakcyi w Poznaniu, 
św. Marcin 28 I przesyłać należy. 
Ziemianina ciągle zapisywać mo­
żna, bo się zaległe numera do­
starczają. (5929

Sitzung
der Stadtverordneten zu Posen,

am Mittwoch, den 27. October 1886, Nachmittags 4 Uhr.
Gegenstand der Berathung.

1. Bewilligung der Mehrausgaben für die Bekleidung der Schutzleute in der 
Stadt Posen.

2. Wahl der Beisitzer und Stellvertreter zu den diesjährigen Stadtverordne- 
ten-Wahlen.

3. Beschlussfassung über die Erhebung von Marktstandgeld und Festsetzung 
eines hierauf hezügl. Regulativs nebst Tarifs.

4. Abänderung des § 1. p »s. b und des § 5 des Orts-Statuts für die Stadt 
Posen, betreffend die Krankenversicherung der Arbeiter.

5. 'Vahleines Armen Depututirten,und Vorsitzenden der Armen Commission 9c.
6. Wahl von 5 Armenräthea für den Bezirk 2b, 3b, 9b, 9a und 4.
7. Wahl von 2 Armenräthen für den II und je eines Armenraths für den 

lila und Illb Bezirk.
8. Wahl eiues Armenraths für den VIII Bezirk.
9. Entlastung der Rechnung des Reserve-Fonds der Gasanstalt pro 1884/85. 
10 Entlastung der Rechnung der V Stadtschule pro 1884/85.
11. Wahl eines Schiedsmanns des X Bezirk.
12. Abtretung einer Parzelle O1S/113 des Grundstücks Fischerei Nr. 213 an 

den Kaufmann August Streich.
13. Abbruch des Wohnhauses Marstallgasee Nr. 1 und der Brodhallen am 

Kämmerei-Platz, sowie Festsetzung der Fluchtlinie für die Marstallgasse.
14. Wahl eines Waisei pflegers.
15. Persönliche Angelegenheiten. (0355

Lombard Warszawskiego,
założony r. 1865,

przy Wronieclłićj ul. 12 daje pożyczki od najniższych 
sum do najwyższych. 5551

PAPIER FAYARD et BLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego 

środka w leczeniu katarów, irytacyi piersiowych, ren- 
matyzmów, zwiehnień, ran, oparzeń, odcisków 
i nagniotków pomiędzy palcami. (17)

We wszystkich aptekach. Hurtowa sprzedaż w Paryżu 30, 
ulica St. Merri.

W Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

Prawdziwe kalosze petersburskie, sznurówki
paryskie, wełniane kamisole i majtki

odebrał i poleca po nizkich cenach (5984

 C. F. Schuppig

ioli
gwaraneya warunki

płaty.

Fortepiany, pianina, harmonia
z fabryk renomowanych po cenacłl fabrycznych 
poleca w wielkim wyborze (4733

W. Wltajewskl
Poznań, św. Marcin 18.

Polecam także:
Lampy do pianin, gustowne ¡.najpraktyczniejsze w tym rodzaju (je­

dna lampa, postawiona na pianinie oświeca dostatecznie Całą klawia­
turę i nuty, nie rażąc ócz grającego!.

Rozmaite automat, instr. muzyczne grające tysiące sztuk 
rozmaitych, jak „Ariston“ (organki) Orfeusz (instr. strunowy) 
Symfonion (glosy stalowe.)

Oszczędność i korzyści
wynikające przy zakupnie pow<-eohnie używanych grubo posrebrzanych (al- 
fenidowych) sztućcy Christofla z Paryża wykazuje niżej uzasa­
dnione (4980

Porównanie
1 tuzin łyżek i tyleż widelcy stołowych w ciężkićj wa­
dze srebra kosztuje około 300 mrk. Za te same pieniądze

Z powodu korzystnego zakupna, sprzedaje 
po bardzo nizkich cenach

znana firma Huebner
I D. Dybizbański

zegarmistrz,
św. Marcin JNr. 58, przy Rycerskiój ul. 
i poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 
12—200 M.; budziki prawdziwe paryzkie, Freybnr-

skie Bekera od 7—20 M.; zegary ścienne, kukawki pięknie rze­
źbione, z wyborowego drzewa, od 5—45 M.; złote zegarki Rem. i 
kluczykowe, od 30—300 M.; srebrne Rem. i kluczykowe ze złotemi 
brzegami, od 18—60 M.; niklowe zegarki Rem. i kluczykowe, od 
12—30 M. Wielki wybór łańcuszków męzkich i damskich ze 
złota, srebra, talmi i niklu, tudzież wszelkiego rodzaju biżu- 
terye. Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres ten wcho­
dzące, wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach bardzo nizkich, 
dając za chodzenie tychże 2 letnią gwarancyą. Oprócz tego po­
lecam zegarki srebrne cylindrowe i ankrowe z herbem polskim, 
nadzwyczaj gustownie wykonane, na dole znajduje się napis : Boże 
zbaw Polskę.

Handel szkła szybowego
i szklarnia i

M. Nowickiego & Grnnastla
Poznań, Jezuicka ulica Nr. 5, poleca się

do oszklenia wszelkich 
BUDOWLI!

Szhło w kistach do Inspektów i bu­
dynków tanie i dobre. Oprawa obrazów.
Dla właścicieli dachów pokrytych papą.

Aby stare, uszkodzone dachy pokryte papą, kompletnie nieprze- 
eiekalnie i trwale naprawić, jest jedynym pewnym środkiem do pokrycia 
tychże Lindenberga .preparowana asfaltowa papa lgnąca.“

Są to podwójne leżące dachy, które p-pą przewyższa­
ją przy lekkiej konsirukcyi duchów wszelkie inne rodzaje i okryci*. 
dachów. Brosury bezpłatne. N.jlepsze uznania. Zastępstwa w wszy­
stkich wielkich miastach; w Por.naniu reprezentant mój p Ig. Małe­
cki, W. Garbary 47. ma wszelkie towary na składzie i podejmuje rów­
nież wszystkie dachowe roboty.

liudwik ŁSntBeiaberg w Szczecinie,
(855 fabryka asfaltu, papy i cementu drzewnego.

Wszelką garderobę damską
wykonuję spiesznie po bardzo umiarkowanych cenach.

B. Rutkowska,
5983 św. Marcin Nr. 48.

Pasy parciane amerykańskie,
wybornie zastępują skórzane, są nieprzemakalne i ojpo- 

łowę tańsze od skórzanych.
Pasy skórzane. Gumowe artykuły. Wszelkie 

potrzeby do gorzelni.

Oliwa. Smarowidło, JLój. Smarowi­
dło do skór. Worki. Werki. Płachty 

polecają po najtańszych cenach.
Orłowski i Spółka.

Cierpienia brzuszne,
choroby pł-jiowe, skutki zarazy 
i onanii, słabości męzkie, upławy, po- 
llucye, alącą urynę, mokrzenie, 
urynę krwawą, cierpienia pę­
cherza i nerek, leczę listownie 
według najnowszój ścientyficznćj me­
tody, za pomocą środków nieszkodli­
wych. Bez przerwy zawodu! Najści­
ślejsza dyskretność! (1333

W wszystkich wypadkach możliwych 
do wyleczenia, ręczę za skuteczność. 
Prospekty i atesty ua życzenie roz­
syłam bezpłatnie. (Portoriuna lista wy­
nosi 20 fen.)

Dr. Westeroth.
Baaeł -Binningen (w Szwaicaryf).

Każdy nagniotek,
rogówki I brodawki wytępia 
się bez bólu i z pewnym skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym 1 jedynie praw­
dziwym środkiem opeey- 
alnym aptekarza 8. Rad- 
lauera emarnjąe tylko pę 
dzelklem. (2954)

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
60 fea. Z powodu wielu bezskutecz 
nich naśladowań należy się atoli wy­
raźnie żądać: ioiiyuie ¡iriui dziwy 
środek na nagniotki aptekarza 
Radlauera w Poznaniu, Czerwo­
na apteka.

Cierpiącym na nerwy
zapewnione wyleczenie według wła­
snego doświadczenia, bez używania ja- 
kiegobądź lekarstwa. Odnośną broszu­
rę rozsyła na żądanie gratis i franco. 
Artur Hiltawski w Zaborzn. 6806

20 akcyl
Banku Kwilecki, Potocki i Sp.
ma do pozbycia po cenie przystępnej

II. Koenigsberger, (5862 
Fr.den kowska uli a Nr. 11.

Wschowskie kiełbaski
rozsyła (codziennie świeże za zaliczką 
lab nadesłaniem pieniędzy

Józef Porada
w Wschowie. (5311

Meblowany pokój
ze stołowaniem łub bez. Zielona ul. 
Nr. 3, part, prawo. (5931

Urządzenia
kąpielowe
z przyrządem do opału 
najnowszój konstrukcyi poleca
po 90 marek
Maurycy Brandt,

Poznań,
tylko na Nowćj ul. Nr. 4.

Wyorywacze
do buraków 5305

do zaprzęgu konnego pod gwatancyą 
praktyczności i użyteczności w obe­
cnych stosunkach ziemi polecają

Bracia tao Pomiiii,
Mała Rycerska ul. Nr. 4.

Kartofle fabryczne
od wszystkich przystanków drogi że- 
laznćj knpnje i prosi o oferty z 
Dodaniem c.njr (6156
Herman Elkeles w Poznaniu, 

Wilhelmowska ul. Nr. 25. 
Handel zboża, ziemiopłodów i nasion, 

eksport kart fli.

Chłopca do posług
poszukuje zaraz

Ekspedycya
Dziennika Poznańskiego,

liobry (57U

sprzedawca,
specyalista z składu nasion 
znajdzie umieszczenie w do’ 
mu handlowym

Donimirski & Co.
w Lublinie.

Tylko dobre refereneye bę- 
dą uwzględnione.

Uczeń
z odpowiedniem wykształceniem znaj, 
dzie pomieszczenie w drogeryi F. Ku. 
rowskiego w Inowrocławiu. (58b8

Ogrodnik artystyczny,
posiadający chlubne świadectwa, »śre. 
dnim wieka, z małą familią, poszukuj, 
posady zaraz albo od 1 go stycznia. — 
O łaskawe oferty uprasza p. adr. p0, 

~ - ul. N. llóa.nieć, Kościelna 15930
« bossy Polki' 1 9 bouy

Kiemkl frebl., nmzyk.;,, do uczeni, 
aiększ. dzieci, panny itłużąee, 
gospodynie tylko zdatne i pra­
ktyczne, kucharki paitaklc. 
SSF* Rllkunnsm ogrodu! 
Kap W kawał, znających się na oranż, 
kwiat, i t. p. z chlubn. kilkol. świad. 
(pomiędzy niemi kilkn Ślązaków) po. 
szuk. umieszcz.
Kantor J. Szytnańskiój, św. Marcin 

Nr. 11, pierwsze piętro. (5983

ltządzca, Kawaler,
z 18-letuią chlubn. trakt, w ronumow. 
gospodarstwach, 9 lat w jednym 
znacznym majątku, szuka dla 
sprzedaży dóbr niemcowi,
posady od k.żiego czasu.. (598B 
F. A. Drwęiki, Wilhelmowska ul. U.

Gospodyni
gotująca jak kucharz, 6 lat W O>
statniem miejscu, chlubnie p0.
lecoua azuka posauy od każdego czasu, „ ... DjF. A. Drwęski. (5985

Służący kawaler,
w 20-tym roku, z dobreiii świadectwem 
z zn czw-go domu, poszuk. miejsca odl 
ub 16 1 stopada. Łaskawe oferty pro­
zę nadesłać pod adr. S, S. Poznań, 

Strzelecka ul. Nr. 22, II p. (0695
doszukuje się zaraz:

nauczycielki egzamin«- 
wauej, muzykalnój zupełnie w mło­
dym wieku, na pe.nsyą 600 marek.

nauczycielki ttieegzanil- 
uouanej, n.emuzykaluei do mia­
sta w Kroi. Polsk. na 150 rubli pensji,

Poszukują posad: 
naucz, clciktą egzam (nowa- 
na, wysoko muzykalna, biegła w j(- 
zykach, z wieloletnią praktyką, na pea- 
syą 600 marek. (5808
Bony Polki 1 Niemki, mo­
gące początkowych nauk udzielać i 
podrzędniejsze.
Rządze» gospodarczy, kawa 
ler, w średn. wieku z jak najlepszemi 
rekomeudacyami.
Kiisyer I sekretarz domi­
nialny, prasujący od wielu iat « 
tym zawodzie. Kilku gorzelnl- 
ków z wieloletnią praktyką i z jak 
najlepszemi świadectwami.

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul 7,

Maryanna Mniszak
przy ul. Szyperskićj Nr. 15 ni 
II p. w tylnćj kamienicy poleca 
się do posługi, prania lub innego 
zajęcia kobiecego. (0695

Słabość ni(‘zką
skutki szczególnićj tajnych grze­
chów młodości, oraz innych nad­
użyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza 
jedynie w licznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 
ilustrowana:

ODra Retau’a

chrona własna
Cena wydania polskiego : 1 M. 

Cena wydania niemieckiego 3 M.
Tysiące ludzi znalazło w nić) 

objaśnienie swych oierpień a 
za użyciem knracyi w książce tćj 
zaleconéj, zupełną swą siłę męz- 
ką. Za nadesłaniem franko nale- 
żytości otrzyma się książkę w ko­
percie franko przez Magazyn Wy­
dawnictwa R. F. Bierey w Lip­
sku, (Verlags - Magazin Leipzig 
Neumarkt Nr. 34.) (4892

W Poznaniu ¡ma książkę tę 
na składzie księgarnia A. Spiro.

otrzymuje się 
12 łyżek stół.
12 widelcy stół.
12 noży „
12 łyżeczek do kawy 
12 łyżek deserowych 
12 widelcy „
12 noży „
12 ławeczek do noży 
2 łyżki półmiskowe 
1 łyżkę wazową 
1 „ do tortu

5470)
mrk. 27,60

27,60
28,80
14,40
25,20
25.20 
24,
13.20 
14 40
11.20 
8 —

Do przeniesienia 219,60
Razem 118

Chcący nabyć takiż sam komplet

Z przeniesienia mrk, 219,60
1 łyżkę do sosu „ 5,50
1 „ do kompótn „ 5,60
1 nóż i widelec do sera i masła 8,60 
1 widelec i łyżkę rogową do

sałaty „ 9,60
l nóż i widelec do tranżer. „ 12,—
1 szufelkę i widelec do ryb „ 14,40
2 sólniczki podwójne „ 11,60
1 sitko do herbaty „ 4,40
1 cążki do cukru „ 3,—-
4 korki do butelek „ 5 60

300szt za mrk 
ze szczerego srebra inu- 

siałby wydać około mrk. 1700 kapitału, który utkwiony w 
tych sprzętach na zawsze martwym pozostaje, a który w »tanie 
czynnym przynosiłby po 6 od sta licząc rocznie 103 mrk. procen- 
tu, z czego wynik» że po 3 latach z j skanemi ztąd 300 mrk. 
pokrywa się cały wydatek zakupu sztućcy Christofla. 
Te z»ś dla elegaucyi swej i gustownych tasonow w zupełności za­
stępują srebra prawdziwe. Sztućce Christofla najbardziej 
do codziennego użytku zaleeone być mogą, takowe posiadają 
nłeznżytą trwałość, po wieloletnićm używaniu bowiem 
zawsze na nowo je posrebrzyć można.

Wszelkie reparacye i posrebrzanie zużytych sztuccy wykonuje się po 
możliwie tanich cenach. Stare do użytku nie zdatne srebra przyjmuję w 
zamian.

J. STARK
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych. 

Włlhelmowgka ullea Nr. 81.§

cza

Poznali, Wilhelmowska ulica Nr. 21.

1X3
oo

ANDRUSZEWSKI,
fabryka pojazdów

poleca swój bogato zaopatrzony skład pojazdów, jak karety, ko­
cze, wolanty, plauwagi na 2 i 4 osoby z gwarancyą dwuletnią 

o bardzo umiarkowanych cenach. (3881

Zarząd leśny w Czerniejewie
poleca 5926

żolatlź
do jesiennego sadzenia, dopóki zapas starczy, po 6 mrk, 
za centnar, loco leśnictwo.

WIELKA BSI Znowu 3591 wygranych. W następny ni tygodniu ciągnienie 
eriinska loterya ekwipażów i kuii, ciągnienie A i 5 listopada t. r.
? czt.iokoi.ii. ekwlpąże. a.«. Kunic pełnej brwi.

'Mlfis.1“11'1'1* Wierzchowce.
[|q wylosowania Złote i srebrne monety. mu lwów

za 20 M.
(5457 Na porto i listę wygranych dołączyć 15 f

!>

B3 dwukonne ekwip^że 
I jednokonny ekwipaż.

(kompletnie urządzone do jazdy.)
W ACV nn <> mnnb' nab^ można we wszystkich agencyach wymienionych na plakatach; nabyć ich także można u 
uUDl pu RlarMI n losów za 20 Mrk. F. A. Schrader, Hanower, Gr. Packhofstr. 29.

I OSY A M
U fil 11 iosóv

Nakładem i drukiem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. łśebiński) w Poznaniu.

Do rozpłodu zdatne (5764

kiernozki
żywćj wagi 1% do 2 ctr. po 
42 m. za centnar, jako i młodsze 
kiernozki 4—5 miesięcy mające 
po 30—45 mrk. sztukę, także 
prosięta młodsze po 20—25 mrk. 
sztukę, wszystko z trzody pełnój 
krwi Lłncolu sprzedaje 
Głuchowo pod Chełmżą

(Glauchau bei Culmsee.)
Boszukąje się kupna (5844
wsi rycerskiój

z wodą i łąkami, i» którąby dom 
w Berlinie /Ffieorichstadt) przyjętym 
był juko wartość 25000 tal. Of. aub J. 
X. 781, Rudolf Mosse, Berlin S. W.

Zarząd dóbr. lir. Kaczyńskie-sąd di
go zamierza sprzedać

grunta,
położone w wsi Karolinie 
powiatu szamotulskiego, objętości

około 400 mórg
magd. w pojedynczych parcelach 
lub w całości bez budynków. — 
Reflektanci mogą się zgłosić po 
bliższe wiadomości do urzędu 
skarbowego hr. Raczyń­
skiego w AuguStimhur- 
gu pod Obrzyckiem. (5805

Antoni Kuras
kupiec wędrowny, poleca Szanownćj 
Publiczności swe krótkie towa­
ry, które roznosi po domach. (0986

Jako (0579
praczka i prasowaczka
znaj, glancowanie, prac, w domu i po 
za domem poleca się Szan. Publiczno­
ści i donosi, że przeniosła swój zakład 
prasowania do sklepu na froncie przy 
ul. Berlińskiej Nr. 14, Magdalena
TP nlmnrcilra

Katarzyna 
ska, przy ulicy £ 
20, IV p. poszuk 
lub innego kobieet

llestanracya
Dziś we wtorek, jak zwykle, nogi 

wieprzowe, (5987
Bogurław Kempf>

Slnsilust .ika ni. Nr 6.
Wtorek dnia 26 boi. Polskie
kiszki z kaszy z kapustą*

M. Matuszewski

B. Heilhronn’a
Teatr łLiidowy*
We vtorek dnia 26 października 1886.

Występ towarzystwa Original Pl)°>- 
tes (Seines humoristiques), karła korni' 
ka p. Hansen, jakoteż występ Śpiew®' 
ezki operetkowćj, panny Meinhold i'®‘ 
tniiii akrobatów Bonno. f549v

DYREKCYA-

TEATR WIKTORYI!
Codziennie wielkie przedstawień’®

artystyczne.
Występ samych tylko specyalnoścb

Mademoiselle de Blanche ‘4P® 
śpiewaczka niemiecko-francuzka, 1 
stry HOckst, tercet śpiewaków k°r 
taûgk ch, pan C. Bekefy baletm'8 
i tancerz-solowy, panna Stella Tek t 
tancerka-solowa, pan J. Ziegler, kom 
śpiewak i tancerz.

Dyrekcja^

ESSSSSŚSSS^
Teatr jolsti i op. PolocW

W POZNANIU.
We "wtorek dn. 26 października^»8 ,

Słomiany człowiek
komedya w 3 aktach.

N’ zakończenie:

w cztery y układu A. Mo®
sterskictów-

Początiakt'o godzinie ‘/ż8
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